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0 demokratyczna ordynacje wyborcza
1 rychłe wybory do ciał ustawodawczych

Uchwala Klubu Demokratycznego
Warszawa, 22. 11. (Sin). Dnia 19 bra. w Klu­

bie Demokratycznym, w wypełnionej po brze. 
gi sali odbył się pierwszy odczyt dyskusyjny 
dla członków klubu. Odczyt pt. „Analiza sy­
tuacji politycznej" wygłosił redaktor Wincenty 
Rzymowski. W  dyskusji zabrali głos: profesor 
Handeisman, pani Krahelska i inni.

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie następującą rezolucję: „Zgromadzeni 
na wieczorze dyskusyjnym w dniu 19 bm. 
członkowie Klubu Demokratycznego oświad- 
czają, że w dobie dzisiejszej, pełnej napięcia

wewnętrznego i  zewnętrznego tylko powołanie 
całego społeczeństwa do udziału w odpowie­
dzialności za losy Rzeczypospolitej może zapew­
nić Jej dalszy normalny rozwój polityczny i 
gospodarczy. Pierwszym  warunkiem realiza. 
c ji tego postulatu jest natychmiastowy powrót 
do demokratycznej ordynacji wyborczej, która 
obowiązywała za życia Marszałka Piłsudskiego 
oraz jak najrychlejsze na tej podstawie ogło­
szenie nowych wyborów  do ciał ustawodaw­
czych".

Uniemożliwić falangistom spełnienie 
pogróżek przeciw prof. Michałowiczowi!

Warsawa, 22. 11. (Sin) Klub Demokratycz­
ny nadesłał do rektora Uniwersytetu war­
szawskiego dra Włodzimierza Antonie w lezą 
list treści następującej: Klub Demokratycz­
ny w Warszawie uważa za swój obowiązek 
obywatelski zrwócić się do Waszej Magnifi­
cencji w następującej sprawie: W  kolporto­
wanej na uczelniach w Warszawie ulotce 
(„Akademik Polski" Nr. 2 październik 1937), 
której egzemplarz załączamy, powiedziane 
jest m. in.: „agent czerwonego Kominłemu, 
pachołek żydowskiej mafii Michałowicz jako 
jeden z pierwszych zostanie usunięty z wyż­
szych uczelni i przyszłego życia Polski". Je­
dnocześnie w numerze 47 z dnia 9 listopada 
1937 „Falangi" w artykule wstępnym p. t. 
„Polska stoi w przede dniu przełomu" naipi* 
sane jest dosłownie: „my obozowcy nie je­
steśmy ludźmi, którzy biernie przyglądają 
się manewrom swoich przeciwników, którzy 
zdolni są do odparowania ciosu, ale nie ma­
ja odwagi pierwsi zaczepić. Wielokrotnie 
udowodniliśmy, że umiemy uderzyć szybko 
i n iespodziewanie tam, gdzie nas najmniej 
oczekują, że umiemy nielicznymi stosunko­
wo silami zmusić do odwrotu wielokroć li 
czebnie silniejszego .przecaiwnika —  po 
czym znów cytat tej tresd- „ale już więcej 
nie będziemy czekać na chwilę w której 
przeciwnik zakończy swoje manęwry i przy­
puścimy atak''

SW ETRY
J U L J I I S Z  N A C H T ,  Kraków, Stradom 5

DAMSKIE
oryginalne wie­
deńskie modele 
n a d o e a t y

Mając na uwadze, że teren uniwersytecki 
od jakiegoś czaisu jest widowiskiem spórady 
cznyeh i gorszących scen terroryzowania lu­
dzi nauki przez elementy mało uświadomio­
ne, zwracamy uwagę na zapowiedź terrory­
stycznego działania przeciwko profesorowi 
Michałowiczowi przez pewną organizację, 
zmierzającą prży pomocy siły fizycznej sze­
rzyć swą idełogię. Bezpieczeństwo, spokój 
i możność pracy naukowej prezesa Klubu 
Demokratycznego dra M. Michałowicza nie

może być na terenie Uniwersytetu zagrożo­
na, jak to wynika z niedwuznacznej zapowie­
dzi „Falangi". Wyrażamy przekonanie, że 
Wasza Magnificencja podejmie niezwłocznie 
potrzebne kroki, aby prof. Michałowicz mógł 
z całkowitą swobodą oddawać się na terenie, 
któremu nie tylko prawo ale i piękne trady­
cje przeznaczyły wolność i swobodę głosze­
nia poglądów — studiom naukowym.

Opisane fakty oraz nasuwające się na pod­
stawie przeszłości z faktów tych wnioski mo­
gły ujść uwadze Waszej Magnificencji, po­
zwalamy sobie zatem imieniem Klubu De­
mokratycznego zwrócić na nie uwagę z pro­
śbą, ażeby były podjęte należyte zabiegi, gwa 
rantujące swobodę pracy naukowej dla do­
bra naszego kraju. Będziemy zobowiązani 
za poinformowanie nas, że nie uszła uwagi 
Waszej Magnificencji zapowiedziana przez 
„Falangę" realizacja terrorystycznej akcji, i 
że Wasza Magnificencja przeciwstawi się 
tym próbom z należytą siłą faktyczną i mo­
ralną, wypływającą z Jego wysokiego urzę­
du.

Prosimy przyjąć wyrazy prawdziwego po­
ważania. Podpisani: sekretarz generalny 
Klubu Wiącek i Pieszkowa senator Rzeczy­
pospolitej, wiceprezeska Klubu.

Nie ma rokowań o rozejm
w Hiszpanii

Perpignan, 22. 11. PAT. Agencja Havasa 
donosi: Prezydent Generalidad katalońskiej

cu przez kosula hiszpańskiego, odmówił 
udzielenia dziennikarzom jakichkolwiek wy- 

Gompanys przybył dziś w towarzystwie żony I jaśnień, stwii> -dzając jedynie, że pogłoski na 
do’Perpignan. Gompanys, powitany na dwór | temat rokowań o rozejm są fałszywe.

We czwartek sensacyjny 
proces adw . Szumańskiego

Warszawa, 22. 11. (Sin) Sąd grodzki w 
Warszawie wyznaczył termin sensacyjnej 
rozprawy, wynikłej na sKulek pociągnięcia 
do odpowiedzialności za zniewagę ministra 
sprawiedliwości, sądów i wiceprokuratora 
dła spraw politycznych w Warszawie adwo­
kata Szumańskiego na czwartek, dnia 25 bm. 
godz. 9 rano. Adw. Szumański oskarżony jest 
z artykułu 127 o obrazę osób urzędowych. 
Na rozprawę nie wazwano świadków, gdyż 
powodem procesu jest, jak wiadomo, pismo 
rozesłane przez oskarżonego. Rozprawie

104-letm żebrak żydowski 
— milionerem

Królewiec, 2(J. 11. PAT. Z Kowna dono­
szą: 104-iletni mieszkaniec Janowa na Litwie 
narodowści żydowskiej, utrzymujący się z 
żebraniny, otrzymał wiadomość, że zmarły 
w Londynie jego syn zostawił mu w spad&u 
15 milionów litów. Specjalnie przybyły z An­
glii adwokat zabrał szczęśliwego spadkobier­
cę do Londynu, celem przeprowadzenia for­
malności spadkowych.

przewodmiczyć będzie 
kowski

sędzia grodzki Fioi
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M O R Z E
A PO L IN A R Y  HARTGLAS

Ostatnie wydarzenia w Palestynie 1 dooko­
ła Palestyny zmuszają nas do zrewidowania 
pewnych utartych pojęć i do uwzględnienia 
pewnych realności życiowych. Nieustający 
zamęt w Erec, rozkołysana fala terroru arab­
skiego, który władza manoatowa początkowo 
tolerowała, a teraz już nie mpże sobie z nim 
dać rady —  paraliżują rozwój gospodarczy 
kraju i nie wróżą pomyślnego zwrotu w po­
lityce angielskiej dla nas. W okresie gdy ru- 
chawka arabska była dziełem tylko garstki 
fanatyków lub demagogów i miała charak­
ter raczej sztuczny —  można ją było z łat­
wością stłumić w samym zarodku bez zbyt 
wielkiego nakładu energii. Z punktu widze­
nia międzynarodowej polityki ruch arabski 
w Palestynie nie stanowił zbyt wielkiego 
atutu: Włosi, Niemcy i emisariusze moskiew 
scy podsycali go więcej z zamiłowania dla 
sztuki, niż ze względu na wiarne korzyści, 
hie spodziewając się, ażeby za jego pomocą 
można było ugodzić potężną Anglię. Wszak­
że lękliwa i niezdecydowana polityka Albio- 
nu doprowadziła do projektu podziału Pales­
tyny, co tylko podsyciło apetyty zarówno 
arabskie, jak i właściwych inspiratorów ca­
łego ruchu, gnieżdżących się w trzech tota- 
listycznych ośrodkach współczesnej Europy: 
Rzymie, Berlinie i Moskwie. Słabość Anglii 
ośmieliła jej przeciwników, wskazała draż­
liwe punkty kolosa brytyjskiego i uczyniła 
z zagadnienia palestyńskiego problem pres­
tiżu i potęgi .ćinglików na Bliskim Wscho­
dzie. Teraz już Angiia musi się i zeczywiście 
poważnie liczyć z wytworzoną sytuacją, i je­
żeli nie chce zaryzykować polityki bezwzględ 
ności i narazić się na grubszą awanturę wo­
jenną z duumwiratem Mussclini - Hitler,- u- 
krytym pod postacią uzbrojonych mas arab­
skie j to nnisi skwtpliv.ie uniknąć dalszego 
zadrażnienia wszelkich punktów zapalnych.

Stąd wyjika, że Anglia nie może‘feię obec­
nie już cofLąć z zajętej pozycji podziału Pa­
lestyny —  chyba za cenę uznania zasady, że 
musimy tom na razie pozostać mniejszością. 
Tym też się tłomaezy ograniczenie im igracji 
żydowskiej do Palestyny niezależnie od wzglę 
dów i dekoracji, którymi Ormsby Gore usi­
łuje osłocLić tę pigułkę w parlamencie. An­
glia nie chce obecnie i nie może podjąć nic 
takiego, co mogłoby jeszcze więcej rozkoły­
sać sfanatyzowane masy. Ale w dalszej kon­
sekwencji płynie stąd umniejszenie się na- 
szycn widoków na bardziej koizystne ukształ 
towanie się zmian projektowanej linii podzia 
łu. Jeżeli nie riastąpią jakieś niespodziewane 
zmiany i przesunięcia w polityce międzyna­
rodowej, 10 musimy być przygotowani na 
niezbyt dla nas pomyślne ewentualności. Jest 
to bardzo smutne i przykre dla nas, ale —  
niestety —  musimy się liczyć z rzeczywis­
tością i być przygotowani na wszystko.

Z powyższego wypływa, że musimy uwzglę­
dnić pewne nowe realne zjawiska w życiu gos 
podarczym. Dotychczas nastawieni byiiśmy 
tylko na rolnictwo i przemysł. Sądziliśmy, 
te stopniowo obejmiemy w swoje posiadanie 
wielkie tereny dotychczas nieuprawnych i 
Odłogiem leżących gruntów, które zmelioru­
jemy, skolonizujemy i w ten sposób osiedli­
my na nich liczne rzesze naszych imigran­
tów. Sądziliśmy, że z rolnictwa, hodowli by­
dła, plantacji, warzywnictwa utrzyn j-wać 
tię będzie w Palestynie wiele setek tysięcy 
toozin, które ze swej strony będą mogiy za­
dośćuczynić w znacznym stopniu potrzebom 
żywnościowym ludności żydowskiej w Pal es 
tynie. Spodzie„aliśmy się też, że dzięki ener­
gii elektrycznej, wytwarzanej przez spadek 
wód Jordanu, dzięki bogactwom mineralnym 
Morza Martwego i dzięki skarbom natural- 

ukrytym w ni zbadanycn jeszcze głę- 
gór palestyńskich i pod piaskami Ne- 

gewu, będzie mógł w Palestynie powstać po­
tężny przemysł, który opanuje rynki Bliskie 
go Wschodu i da zarobek i możność utrzyma 
taia się milionoWjTn rzeszom imigrantów, 

ffll nasze spjj o potędze ulegają na razie I

x musu zręcznemu skurczeniu. Tereny pod 
uprawę roli zmniejszają się bardzo w stosun 
ku dc- tego, o czy m marzyliśmy. Możliwości 
przemysłowe też się zmniejszą, i musimy 

szukać dróg i sposobów, żeby móc jak najwię 
cej Żydów sprowadzić i osiedlić w kraju, W o 
bec zmniejszenia się spodziewanych możli­
wości rolniczych i przemysłowych, wysuwają 
się na plan pierwszy dwa inne czynniki: 
m o r z e  i ściśle z nim związany handel. Za­
nim zdołamy się dostatecznie usadowić i u- 
mocnić w naszym kraju tak, ażeby móc 
przystąpić. do rozszerz :nia gi.anic naszego 
własnego ten torium, będziemy musieli zwró 
cić baczniejszą uwagę na inny teren ekspan­
sji, którego nam dotychczas żadne Komisje 
nie odmawiają i chyba odmówić nie będą mo­
gły. W  tym kierunku zwraca uwagę społe­
czeństwa żydowskiego światowy związek „Ze 
bulun”, kierując myśl naszą w stronę mo­
rza, wywołując pevną inicjatywę i wyłado­
wywanie energii społecznej, niezbędne w ce­
lu zogniskowania naszych wysiłków na tym 
mało dotychczas wyzyskanym odcinku, bu­
dząc pożądaną ofiarność naszego narodu, bez 
której wszelkie wysiłki pozostaną w sferze 
pobożnych życzeń.

Nie wyrzekamy się, naturalnie, ani rołnict 
wa, ani przemysłu. Ale mimo woli musimy 
uzupełnić naszą przyszłą gospodarkę narodo 
wą dziedzinami, opaitymi na posiadaniu dru­
giego wybrzeża morskiego. Im; więcej nam 
się ogranicza możliwości w dwóch tamtych 
dziedzinach, tym bardziej morze wysuwać 
się zaczyna na plan pierwszy. I jako niewy­
czerpane źródło możliwości wyżywienia lud­
ności naszego przyszłego państwa i jako nie 
mniej nie wyczerpane źródło bogactw natu­
ralnych, artykułów wymiennych do handlu, 
orcz artykułów do wielkiego przemysłu mors 
kiego. A  poza tjm  -  jako niekrępowana wol 
na droga, po które] może się .woboćnie po­
suwać kupiec żydowski i żydowski przemy­
słowiec, czy to przewożąc towary własnego 
przemysłu lądowego i morskiego, czy to poś 
redmcząc pomiędzy innymi krajami.

Projektowane państwo żydowskie posia­
dać będzie w stosunku do swojej wielkości 
bardzo długie wybrzeże morskie, które od­
grywać będzie —  i zresztą powinno —  rolę 
jak gdyby rdzenia pacierzowego, łączącego 
cały nasz kraj. Tę okoliczność powinniśmy 
wykorzystać. Historycznie nieomal całe to 
wybrzeże stanowiło v starożytności zachod­
nią granicę i główną potęgę Fenicji, która 
wsławiła się ongiś swoim handlem morskim, 
swoimi śmiałymi żeglarzami, docierającymi 
aż do brzegów dzisiejszej Szkocji, zakładają 
cymi kolonie w  starożytnej Kartaginie na

Brrtwlawa 22. 11. PAT- Na lin i kolejowej 
Bratisława —  Praga ui pobliżu miejscowości 
Malacky w Słowacji dokonano zamachu na po- 
spieszny pociąg motorow y zwany „Słowacką 
StrzaU

Paryż, 22. 11. PAT. Agencja Havasa dono­
si z Rzymu: Paryski korespondent „La Tri- 
buny“ Fr. Soardaioaii, który w dniu 20 bm. 
napisał artykuł o konieczności dobrych sto-

terj-toriach dzisiejszego Algieru czy PW cl
Maroka, na pobrzeżach Sycylii, południowej 
Francji, Włoch i Hiszpanii. Czy nie powinno 
to być pewną wskazówką dla nas, w czyich 
żyłach płyme dużo krwi zbliżonej, a może 
nawet odziedziczonej po Fenicjanach.

Żydzi w golusie nie byli obcy nawigacji i 
handlowi morskiemu. Pomijam niesprawdzo­
ne podania o Kolumbie i niektórych jego to­
warzyszach —  ale przecież potęgę handlo­
wo - morską Niemiec stworzył Żyd. przecież 
Żydzi są i wśród armatorów angielskich, ame 
rykańskich, włoskich a nawet^ skandynaw­
skich. Jeżeli umiemy wyzyskać nasze zdol­
ności dla obcych, to potrafimy chyba i dia 
siebie —  i potrafimy, gdy zechcemy, tw o ­
rzyć żydowską flotę handiową, która pod wła 
sną flagą prży użyciu własnych załóg mary­
narskich będzie przewoziła towary do wszy­
stkich portów świata, będzie pośredniczyła 
w handlu pomiędzy rozmaitymi krajami. 
Zmysł handlowy, odziedziczony po przod­
kach, którzy już w okresie wczesnego śred­
niowiecza —  jak stwierdzają kroniki —  docif 
rali z towarami do najodleglejszych zakąt­
ków świata —  znajdzie tu zastosowanie. Zdol 
ności eksportowe kupca żydowskiego, jeg« 
powszechnie znany i ceniony talent do zdoby­
wania nowych rynków będzie mógł się wy­
ładować w całej peh:„ A  znakomicie się do 
tego przyczynić może węzłowe położenie Pa­
lestyny na rubieży trzecn części świata, tuż 
obok kanału Sueskiego łączącego bogactwa 
naturalne Wschodu z zasobnymi w kapitały 
rynkami Zachodu. Przy odpowiednim więc 
napięciu woli i ofiarności publicznej możemy 
stworzyć zaczątek własnego handlu morskie 
go. a reszty dokona już prywatna inicjaty­
wa. Zaś z hanulem morskim wiąże się żeglu­
ga, wiąże się budownictwo okrętowe, wią­
że się cały szereg przemysłów, z tym budow­
nictwem związanych.

Z morzem wiąże się i rybołóstwo, i prze­
twarzanie artykułów rybnych, i wyżywieniu 
ludności tymi artykułami i transport ich. 

do innych krajów. Z morzem wiąże się i wy 
dobywanie całej masy bogactw naturalnych 
zawartych w wodzie morskiej i na ćb ,.e mo­
rza, przetwarzanie tych bogactw i handtel 
nimi. Wiąże się też z morzem i przewóz ludzi, 
niekoniecznie Żydów i niekoniecznie do Pa­
lestyny. A  wszystko to może dać chleb i pra 
cę i wyżywić setki tysięcy rodzin, zastąpić 
uszczuplenie terytorium naszego na pierw­
szy okres przejściowy. Trzeba tylko chcieć 
i wytężyć siły w tym kierunku.

A  więc pamiętajmy o morzu, jako niezbęd­
nym składowym czynniku pojęcia Państwa 
Żydowskiego.

Ujęty już * aresztowany sprawca ułożył na 
torze przeszkodą z kilkunastu grubych aesek, 
która jak stwierdzili rzeczoznawcy, mogłaby spo 
wodować wykolejenie siq pociągu. Przeszkodą 
jednak w porą zauważono i  usuniąto.

sunkńw mjęd^y Włochami a Francją, za któ 
ry to artykuł dziennik uległ konfiskacie^ zo­
stał daiini ywnk odwiołamy,

Dyktatorzy nie lubią płacić...
Brazylia zawiesza transfer długów zagranicznych

Rio de Janeiro 22. 11. P A T . Rząd brazyHjski | do wszczącia z zainteresowanymi krajami ro• 
postanowił zawiesić z dniem dzisiejszym wy- j k^wań o zawarcie nowych układów, uwzgląd- 
syłanie sum pi zeznaczonych na spiatę długów I mających realne możliwości Brazylii, 
zagranicznych i upoważnił ministra finansów I
i— — — — — m — — — ^

Zamach na pociąg pospieszny 
Bratislawa-i*raga
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W ilno —  „m iłe nnasto“ 
W ielk iego Marszałka, znów 
przemówiło swoim odręb­
nym i specyficznym gło­
sem, tak harmonijnie do. 

strojonym do doslojnej atmosfery i szlachetnej 
tradycji tego miasta. W idzieliśm y nie dawno, 
że pewne programy i hasła, dalekie od ducha 
postępu i demokracji, ulegały dziwnym przeo­
brażeniom w  chwili gdy przedostawały się na 
teren W ileńszczyzny. Tak było z pierwszym 
Wystąpieniem publicznym O. Z. N. w  W ilnie. 
Mowa programowa, wygłoszona przez mówcę 
wileńskiego, odbiegała daleko od wszystkich 
deklaracji i wyw iadów, które służyć m iały na 
użytek innych dzielnic Polski. W  pamiętnym 
Program owym  przemówieniu szefa Ozonu wi. 
leńskiego in i. Barańskiego odezwały się echa 
tradycji wolności i  braterstwa, tradycji, która 
zawsze była tak sympatycznym rysem W ilna, 
gdzie przez szereg pokoleń różne narodowości 
współżyły z sobą w  atmosferze niezakłóconej 
żadnym zgrzytem. Tak i już jest bowiem g e -  
n i u s 1 o c i tego pięknego miasta, taki jest je­
go koloryt lokalny. Duch W ilna, duch celi Kon- 
radowej, tradycje Filom atów  i Filaretów , Mic. 
kiew icza i Słowackiego, „m iłe miasto** Józefa 
Piłsudskiego —  nie dopuszcza ani na chwilę 
nienawiści i  niezgody. N ie darmo doczekało się 
to miasto tego zaszczytu, że za życia jeszcze 
Józef Piłsudski obrał je  za miejsce wiecznego 
spoczynku Swego w ielkiego i szlachetnego Ser­
sa. („G dy serce me na Rossie kładę...**).

W  ostatnią niedzielę, temu właśnie w ielkie­
mu i szlachetnemu Sercu złożony został hołd 
nie tylko zewnętrzny, —  takich hołdów nie 
brak. Hołd, złożony Sercu Marszałka Piłsud- 
sk.ego w  W iln ie  polegał na tym, że najwier. 
niejsza Jego gwardia, najbardziej oddani żoł­
nierze z min. Kościałkowskim  na czele, zebra, 
n i na ogólno-polskim zjeździe P . O. W . w  spo. 
sób bezpośredni i szczery, prawdziw ie po żoł­
niersku zamanifestowali swą wierność dla 
i d e i  Marszałka Piłsudskiego, co wobec coraz 
częstszych odchyleń od tego co za życia głosił 
i o co przez całe życie walczył Józef Piłsudski, 
uznane być musi za najgodniejsze uczczenie 
Jego nieśmiertelnej pamięci. Powołanie się 
w  deklaracji ideowej na ostatnie dzieło Józefa 
Piłsudskiego —  Konstytucję kwietniową, „ z  du­
cha swego d e m o k r a t y c z n  ą“ , silne odże. 
gnanie się od rzeczy m a ł y c h ,  zdecydowane 
przeciwstawienie się „szukaniu wzorów  o b- 
c y  c h w  budowie społecznej i politycznej Pol. 
ski“ , a wreszcie dobitne podkreślenie, że wszel­
kie totalizmy klasowe i  nacjonalistyczne sprze. 
czne są z psychiką polską, —  to wszystko na tle 
dzisiejszej rzeczywistości miało swoją doniosłą 
i nieodpartą wym owę. W raz z deklaracją lw ow ­
ską Związku Legionistów  i P. O. W . deklaracja 
wileńska daje w iem y obraz nastrojów, które 
nurtują szeregi dawnych żołnierzy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. I  nie wydaje się, by nad 
tym i nastrojami można było przejść do po­
rządku dziennego po to, by niektórym „m łodo­
cianym" publicystom dawać sposobność do kar. 
lcołomnej „syntezy" pomiędzy ideologią Leg io­
nów Piłsudskiego, a programem bojującej 
dniowszczyzny. Z tym przynajmniej chyba bę. 
dzic koniec.

Naturalnie, że nie wolno poddawać się zbyt­
nim złudzeniom. Jeśli czyta się deklarację w i. 
leńską uważnie, można między wierszami w y­
czytać duch kompromisu z obowiązującymi 
dzisiaj hasłami. A le czasy dzisiejsze, dzisiejsza 
in flacja ideologii i programów, w  których czę. 
ściej niestety odzywają się echa raczej Norym- 
bergi n iż W ilna, nauczyły nas pewnej skrom­
ności w  ocenie aktualnych przejawów politycz­
nych. W  „czasach pogardy", jakie przeżywa­
my, ju ż tego rodzaju deklaracja, jaką słyszeli­
śmy z W ilna, deklaracja, której akcenty anty. 
totalistyczne by ły  gorąco oklaskiwane, —  jest 
czynem na w ielką miarę, który niewątpliw ie 
zaważy na szali. Jakże m iłym  musiał być S e r- 
P *  ten hołd, złożony przez najw ierniejszych 
kołnierzy, w  „m iłym  m ieście" W iln ie.

Watykan zabierze glos
w sprawie Palestyny

Apel papieża o zaniechanie przelewa krwi
Rzym 22- 11. ŻAT. jak  się dowiaduje rzym­

ski korespondent ŻAT-nej z miarodajnych kół 
watykańskich, na najbliższej sesji kollegium 
kardynałów papież poruszyć ma również sytu­
ację w Palestynie. Wedle przypuszczeń, papież 
powstrzyma się od oceny przyczyny wypadków 
palestyńskich, lecz wyrazi nadzieją, że będzie 
zaniechany przelew krwi i dalsze akty gwałtu 
w kraju, w którym po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości głoszone były słowa pokoju . Papież 
ma również wyrazić życzenie, aby ostatecznie 
ustalono pozycję prawną miejsc świętych w Pa­

lestynie.
Fakt, że na omawianej sesji ma nastąpić na­

danie godności kardynalskiej biskupowi lon­
dyńskiemu Insley, interpretowany jest w ko­
lach watykańskich jako dowód, że Watykan 
nie chce w chwili obecnej przysporzyć nowych 
trudności rządowi angielskiemu i  w sprawie 
projektu podziału Palestyny akcentować bą­
dzie głównie momenty, związane ze sprawą 
miejsc świętych, których uprawnienia nie mogą 
być uszczuplone w wyniku likwidacji obecne­
go systemu mandatowego w Palestynie■

0 akcję prasowa przeciw terrorowi
l e i  Awiw, 2i2. 11. ŻAT. W związku ze wzmożo­

ną akcją terrorystyczną, „H aarec" zwraca się do 
bdura ipriasowego rządu z  propozycją zwołania 
konferencji dziennikarzy żydowskich i arabskich 
celem podjęcia wspólnej prasowej akcji antyter' 
rorystycznej. „ Haarec“  zastrzega się, że nie ma 
to nic wspólnego z polityką, lecz chodzi o jed­
nolitą akcję prasową przeciwko terrorowi.

Alarmujące pogłoski
Jerozolima, 22. 11. P A T . Krążą pogłoski, iż 

znaczne oddziały uzbrojonych Arabów z  Syrii 
i  Transjoirdanii przedostały się na terytorium 
Palestyny. Według ostatnich wiadomości, jedna 
gruipa operuje w górach Galilei, między Safedesi 
a Akko, druga zaś w górach judejskieb w okolicy 
J erozolimy.

Jerozolima, 22. 11. ŻAT. W  pobliżu dworca 
kolejowego w Gazie rzucono dziś dwie bomby, 
które eksplodowały, nie wyrządzając większych 
szkód. Dochodzenia w toku.

Jerozolima, 22. 11. P A T . Bez względu na pa* 
nujący spokój, policja rotztacza ścisły nadzór nad 
wszystkimi podejrzanymi osobnikami. Powołu* 
jąc się na uspokojenie ludności arabskiej, emir 
Transj ordami Abdullah interweniował u władz 
na rzecz przestępców politycznych, uwięzionych

Bezpłatne pokazy czyszczenia „Analką" odbywają 
się w  Perfumerii MICEtAŁ MARUŃCZAK, ul. Sław. 
kowska 6 w  Krakowie w  godz. od 9.tej do 13 tej 

i od ló.tej do 19-tej. 6937k

w Akko. Pra6a arabska domaga się ułaskawienia 
więźniów w związku ze zbliżającymi się święta* 
mi Bairamu.

Do Paryża, czy do Mekki?
Bejrut, 22. 11. ŻAT. Jak donoszą, imam Je* 

menu zaprosił muftiego Jerozolimy, bawiącego 
w Syrii, lecz mufti zaproszenia nie przyjął. Za* 
proszenie to miało być wysłane z inioj alywy 
Rzymu. Mufti zamierza rze/komo wyjednać 
wkrótce do Paryża w sprawach, związanych z 
projektowanym kongresem pauisiamskim.

Jerozolima, 22. 11. PAT. Prasa arabska donosi, 
że wieJki mufti Jerozolimy odbyć ma pielgrzym* 
kę do Mekki, gdzie konferować będzie z przed* 
slawicdeLami muzułmańskim’' z  Indyj i krajów 
arabskich w sprawie wytworzonej sytulacji w  
Palestynie.
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Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 22. 11. (A ) Dziś padły większe 

wygrane na nr: 5.000 zl (stała dzienna wygrania I 
na nr 80147,

15.000 na nr 43826,
2.000 zl na nr 84.198.
W  drugim ciągnieniu 20.000 zl (stała dzienna 

wygrana) na nr 71066.
50.000 z,l na nr 76122.
30.000 zł na nr 159308
10.000 zł na nr 165745
5.000 zł ma nr 125816.
2.000 zl na nr 151925, 154001.

R Z Ą D Bezpośrednio po deklara­
cji Balfoura, kiedy Pales. 
tyna była jeszcze pod pa­

nowaniem Turcji, jakieś pismo żydowsko-tu. 
reckie w  Konstantynopolu wpadło na pomysł, 
który w yw oła ł dość duże poruszenie w  świecie 
żydowskim. Opublikowało mianowicie ni mniej 
ni więcej, tylko skład pierwszego r z ą d u  ży­
dowskiego, który ukonstytuuje się w  niepodle­
głym  państwie żydowskim. Louis Brandeis 
miał być, zdaje się, premierem tego rządu, w 
skład którego wchodzili poza tym Maks Nor. 
dau, Nahum Sokołów, Usyszkin, płk. Gold- 
sinith, James Rotszyld i inni. Była to plotka 
oczywiście, ale plotka ta świadczyła o tym, jak 
poważnie potraktowano w  sferach żydowskich 
deklarację Balfoura, w  której widziano na. 
prawdę już początek wyzwolenia.

20 lat minęło od tego czasu, i chyba w  ciągu 
tego okresu aspiracje nasze raczej —  zmalały. 
Poczucie realizmu politycznego wykluczało z 
góry wysnuwanie jakichkolwiek tego rodzaju 
koncepcji o bliskim utworzeniu rządu żydow ­
skiego w  Palestynie, nawet po ukazaniu się 
sprawozdania Kom isji Królewskiej, gdzie m o­
wa była o niepodległym Państwie żydowskim . 
Dziennik żydowski, któryby wystąpił z listą 
gabinetu czy z wiadomością o rychłym  ukon­
stytuowaniu się rządu żydowskiego, naraziłby 
się po prostu na śmieszność, wzbudziłby nie­
smak.

Aż tu nagle, wśród nastroju depresji i troski 
na tle obecnej sytuacji w  Palestynie, padło sło­
wo na konferencji palestyńskiej we Lwow ie, 
które w  każdym z nas wywołać musiało pewne 
radosne drgnienie. I słowo to padło bynajmniej 
nie ze strony nieodpowiedzialnej, ale z ust naj. 
bardziej miarodajnego kierownika naszej po­
lityki zagranicznej na terenie L ig i Narodów. 
Duży zastrzyk otuchy, nadziei i optymizmu dał 
nam dr Nahum Goldinann, zapowiadając w  o- 
kreślonym terminie (czerwiec 1938) utworze, 
nie pierwszego tymczasowego rządu żydow­
skiego w  żydowskiej części Palestyny.

To nie są słowa rzucone na wiatr. Są to sło­
wa dobrze odmierzone i odważone, wTypowie. 
dziane przez ostrożnego polityka, zapewne nie 
bez najwyższego upoważnienia naczelnej in ­
stancji ruchu syjonistycznego. Zapowiedź ta 
łączy się z realizacją planu podziału Palestyny. 
A le stwierdzić musimy, że bez względu na ta­
kie czy inne nastawienie wobec samej idei po. 
działu, wypowiedziane we Lw ow ie  słowa dra 
Goldmanna spotkają,się niewątpliw ie z rados­
nym oddźwiękiem w  szerokich sferach społe­
czeństwa żydowskiego. W łasny rząd żydowski 
na własnej z iem i! —  trzeba się dobrze i uważ. 
nie wsłuchać w  brzmienie tych prostych, a tak 
niezwykłych słów. Jest w  nich jakiś urok wzru­
szający. Jest w  nich balsam kojący na nasze 
rany.

D. L.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Wiedza na wygnaniu

Wypadki na uniwersytetach —  pominąwszy 
już zagadnienie żydowskie —  doprowadzają do 
powolnego, ale systematycznego upadku uni­
wersytetów polskich. Już obecnie, niezależnie 
od ekscesów kończących się bardzo często 
krwawo i ciągłych bójek, liczba studiujących 
uykazuje stałe zmniejszenie. Wystarczy zwrócić 
uwagę na fakt, że w roku bieżącym zapisało się 
na Uniwersytet Jagielloński o tysiąc słuchaczy 
m niej niż w roku ubiegłym, a iv porównaniu z 
latami poprzednimi spadek słuchaczy rzuca się 
u  oczy. Toteż pracownie i laboratoria uniwer­
syteckie pustoszeją, a są wydziały na których  
liczba słuchaczy jest niezmiernie mała i gdyby 
nie zasada uniwersytecka, że nawet „tres faciunt 
collegium “, przy czym tym trzecim  jest często 
wykładowca, to niejeden wykład musiałby być 
zawieszony z braku słuchaczy. N ie jest to zjawi" 
sko specyficznie polskie. Pocóż studiować, poco 
uczyć się, kiedy i tak w wielu krajach przy­
szłość zależy nie od stopnia kwalifikacji, ani 
od walorów intelektualnych, lecz od przynależ­
ności rasowej, nastawienia politycznego, od po­
chodzenia , „pleców‘‘ i  rozmaitych ,,zasłóg“ .

A le uniwersytety miały wszędzie obok celów  
czysto praktycznych —  kształcenie fachowców 
w rozmaitych dziedzinach życia kulturalnego —  
także cele szersze. Rozpowszechniały bowiem 
wiedzę wśród najszerszych warstw społeczen' 
stwa, a często w wykładach i pracowniach ucze­
stniczyli ludzie, którzy już dawno ukończyli stu­
dia uniwersyteckie, a którzy chętnie czerpali z 
uniwersytetów wiedzę, kontynuując w ten spo­
sób swoje studia i  swój kontakt ze światem nau’ 
hi. Dziś ten kontakt musi ustać. Uniwersytety 
stały się terenem krwawych awantur i  bójek i 
przestały być kuźnicą wiedzy. Z  pmcodu krwa­
wych zajść zamknięto do nich dostęp dla n ie ' 
słuchaczy, dla ludzi łaknących wiedzy. O  pusto' 
szały sale wy kładowe a tylko ściany obryzgane 
często krwią, świadczą o „nowej kulturze"  i  „no 
wej wiedzy“ . Wiedza została wygnana z uni­
wersytetów, a uniwersytety przestały być praw­
dziwą krynicą wiedzy, jaką były przez długie 
wieki. W iemy dobrze, że charakter uniwersytetu 
uległ zmianie dzięki awanturującej się g a r  s t~ 
c e  niedowarzonych półinteligentów szowinisty­
cznych, ale to nie zmienia istoty rzeczy. Tragi- 
c »  n faktem jest, że te j garstce półinteligentów  
posłuszni są często ludzie, reprezentujący fak­
tycznie wielkie wartości intelektualne. I  właśnie 
za to, że wiedza została obecnie wygnana z uni­
wersytetów, ponoszą o n i  największą odpowie­
dzialność.

I  prof. Ganszymec 
na indeksie

Odczyty wibitnego filologa prof. Ganszyńca 
przeciwko ghettu ławkowemu na uniwersyte­
tach wywołały wielkie niazadowolenie w tzw. 
kolach narodowych- Swoją drogą niektóre wy­
li ody prof, Ganszyńca były dość drastyczne. 
Charakterystyczne są następujące stwierdzenia 
uczonego:

„Po lscy  narodowcy są przeważnie pocho­
dzenia niepolskiego: albo są wychrzczonymi 
Żydami, albo pochodzą z dawnych Rusinów, 
Niemców, Czechów, Litw inów i l. p. Takiego 
pochodzenia narodowcy specjalnie podkreśla­
ją  nacjonalizm, swoją polskość potęgują do 
paradoksu, do 105 procent. Prof. Ganszyniec 
twierdzi, że rdzenni Polacy są zazwyczaj u- 
miarkowani w  swoich dążeniach separasty- 
eunych, natomiast ludzie, którzy tkwili w pa­
ninym środowisku, a potem z mego wyszli 
*3 zazwyczaj największymi j'ego wrogami.
'R ozw ija jąc kwestię „rasową'’, prelegent 

oświadczył, jż polscy rasiści zwolennicy 
glhetta, gdyby chcieli dokładnie wywiązać się 
Z rozpoczętej przez nich akcji, musieli by 
przesadzić na osobne miejsca całą niemal 
hjstorię polską, bo zarówno Jagiellonowie 
jak Kościuszko, Piłsudski 1 wielu innych, nie 
byli Polakami”.

To „ przesadzenie h istorii polskiej na lewą 
S rm ę f4 jest wymownym argumentem, A  jakież 
Mypmmtty wysunęli przeciwnicy p rof. Gan­

szyńca f  Nie wystarczyło im to, że prof. Gan­
szyniec w ostatecznej konkluzji uczynił skłon w 
kierunku gospodarczego programu endecji, 
bo oto nowe pisemko endeckie we Lwowie 
„Słowo Narodowe“ , ukazujące się pod redak­
cją b■ redaktora „Głosu Narodu" p. Matiasika 
usiłuje w ten sposób „ unicestwić<l prof, Gan­
szyńca-

„Sądzimy, że proi. Ganszyniec opiera to na 
najgłębszym swym przekonaniu i na w łas­
nymi doświadczeniu. Ryt przecież dawniej za­
konnikiem —  nie utrzymał się jednak długo 
w służbie Bożej i po pierwszych święceniach 
opuścił Zakon. Odtąd siat się zdecydowanym 
wrogiem Kościoła i W iary św. ’

Takie stwierdzenie wystarczy za argumenty... 
Odtąd i prof. Ganszyniec znajdzie się na „in ­
deksie narodowym

♦

Kradzież i — planowa 
akcja żydowska

„K u rie r Poznański" zamieszcza fotografię 
kartki adresowanej z Kuby do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Fotografię zaopatruje 
dziennik w następujące objaśnieniei

Do naszej redakcyjnej skrzynki po< ztowej 
jakimś przypadkiem trafiła karta pocztowa z 
Kuby, zaadresowana do Pana Prezydenta

V CHORYCH KO BIET szklanka naturalnej wody go 
rzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA powoduje niezawodne 
i lekkie wypróżnienie, przy czym niejednokrotnie wy 
wiera dobrotliwy wpływ na schorzałe organy. Zapytajcie 
siu Waszego lekarza.

Rzeczypospolitej.
Jak to widać z ilustracji, zawiera ona na 

jednej stronie drukowany adTes, na drugiej 
zaś odbitą na powielaczu następującą treść: 
„Jako Żyd i mieszkaniec Kuby przesyłam 
mój protest przeciw napadom (1 — przyp. 
red. „K. P.” ) na ludność żydowską w Poisca 
i persekucje studentów żydowskim w  uni­
wersytetach, upraszając JWgo Pana Prezy­
denta natychmiastową interwencją''. Zacho­
wujemy oryginalny styl i pisownię. Pod tre­
ścią pocztówki podpisany jest Aron Pfefler- 
berg. Jak widać, mamy tu do czynienia z pla­
nową akcją żydowską, która nie wymaga ko* 
mentarzy.

Pomijając treść kartki, to publikacja „K urie ­
ra Poznańskiego" jest rewelacją. Kartka adre­
sowana do Pana Prezydenta, fotografowana na 
łamach dziennika, to na prawdę cos niezwykłe'' 
go! Redakcja przyznaje się, ze kartka ta „przy­
padkiem“  trafiła do skrzynki redakcyjnej. Lu ­
dzie kulturalni po znalezieniu takiej kartki nie 
adresowanej do nich, wrzucają ją ponownie do 
skrzynki, aby nadać je j bieg właściwy. W prze­
ciwnym razie jest to —  powiedzmy oględnie 
niewłaściwość- F  danym wypadku mamy nie- 
tylko niewłaściwość, ale publiczne przyznanie się 
do niej, A le o te niech się troszczy „K u rie r  
Poznański“ , no i poczta, która kartkę adreso­
waną do Pana Prezydenta oddala redakcji „K u ­
riera Poznańskiego 

U od treścią pocztówki podpisany jest p. Aron  
Pfefferberg  i w związku z tą kartką „K urier 
Poznański" pisze o „planowej akcji żydowskiej“ . 
Nie wiemy kim jest p. Aron Pfefferberg  z Kuby, 
ale wiemy, że znajduje się w doskonałym towa­
rzystwie. Dopiero wczoraj donosiliśmy, że ghel’ 
to ławkowe potępiają najwybitniejsi uczeni frąn- 
cyscy a na liście otwartym figuruje in. in, podpis 
córki M arii Curie Skłodowskiej pani Curie Jol- 

Hot. Czy i to jest planowa akcja żydowska?

Czang - Kai - Szek prosi o pomoc
dowódcę wojsk sowieckich na Dalekim W schodzie!

Tokio 22. 11. PAT . Dziennik „N iszi N iszi" 
donosi, że marszałek Czeng-Kai-Szek za po 
średnictwem attache wojskowego pewnego mo­

carstwa zwrócił się do marszałka sowieckiego 
Bliichera z błagalną proibą o pomoc-.

Pas obronny -- 20 km. od Nankinu
Nankin, 22. 11. PAT. W  od ległości oko ło  

20 k im . od  N a n k in u  Chińczycy rozpoczę li 
bodow ą silnego pasa ob ronnego . Z  miasta 
w dalszym ciągu ludność ucieka m asow o. — 
O koło  80 p ro ce n t sklepów  jest zam kniętych.

Szanghaj 22. 11. P A T . Źródła chińskie dono­
szą, iż w rejonie Nankinu skoncentrowano dla 
(/brony stolicy przeszło 12 dywizyj.

Jak donosi „Takoung Pao ‘, wojska chińskie 
z prowincji Szantung, które przeprawiły się 
przez rzekę Żółtą i maszerują w kierunku pół­
nocnym, zajęły przy pomocy ruchomych oddzia­
łów walczących w tym rejonie miasto Tsiyang.

Ambasadorzy opuszczają 
Nanhin

Nankin, 22. 11. PAT. Konferencja akredy­
towanych przy rządzie chińskim ambasado­
rów postanowiła wobec przeniesienia siedzi­
by rządu z Nankinu do Czungkinyu, prze­
nieść we wtorek urzędy ambasad do Han- 
kou.

Także uchwała • ••
Tokio, 22. 11. PAT. Wielkie zgromadzenie 

publiczne w Tokio powzięło uchwałę, wzy­
wającą W. Brytanię do zmiany stanowiska 
wobec zatargu jap o ńs ko- ch i ń skiego.

Autobus z 7 pasażerami wpadł do stawu
Jeden zabity, trzech ciężko rannych

Katowice 22. 11. PAT. Dzisiejszej nocy wydarzyła 
się w  Panewniku pow. pszczyńskiego katastrofa 
samochodowa, ofiarą której padło kilka osób. O- 
koło godz. 1 samochód osobowy kierowany przez 
szofera Józefa Sobotę z Mikołowa, wskutek silnej 
mgły zjechał do przydrożnego rowu o głębokości 
3 metrów, a następnie do stawu. Samochód w y­

wrócił się i przygniótł swym ciężarem szofera oraz 
7 pasażerów. Jeden z pasażerów niejaki Jan Na­
wrot z Bykowiny poniósł śmierć na miejscu. Szo­
fer i dwaj pasażerowie odnieśli ciężkie rany, czte 
rech innych pasażerów wyszło z katastrofy lżej 
rannych. Samochód uległ zniszczeniu. O fiary w y  
padku odstawieni do szpitala w  Nowej Wsi.

Pożar i śmierć 
w bieda-szybie

Sosnowiec, 22. 11. PAT. W podziemiach „bieda 
szybiku11 w  Zagórzu powstał pożar. Robotnicy pra­
cujący w  „biedaszybie" zdołali uciec na pow ierz­
chnię, jeden z nich jednak, Józef Górecki, zatruty 
wydobywającym i się z szybiku gazami w  drodze 
na powierzchnię stracił przytomność i spadł z dra­

biny na dno szybu o głębokości 35 metrów, pono­
sząc śmierć na miejscu.

 < > — -

Zbrodnia bandytów w  Chinacb
Amsterdam 22. 11. PAT- Wdług doniesień z 

Chin, wikariusz apostolski w Czengtingfu, moa« 
signore Schraven, zamordowany został przez 
bandytów chińskich.
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Po wykryciu „cagoulardów a

Sonda w sensacgjne tomiM prawicy 
IrancGsMct
( Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ ) PARYŻ, w Hsfc>p§xM&

ZIM Ą GÓRY, M ORZE LATEIA

p o z n a s z , je ż d ż ą c  500 FIATEM
Wykorzystujcie ulgi podatkowe!, pHzy*9ugująoe do końca roku.

I.
_ Wykrycie zakonspirowanych „cagoulard” 
jest kwestią najważniejszą dnia Nie będzie- 
ny tu opowiadali szczegółów już znanych, 
W  zarysie idzie o to, że wykryto podziemne 
Kazamaty pancerne, ukryte magazyny broni, 
cele więzienne i td. wszystko to ukryte tak, 
że uszłoby w dalszym ciągu uwagi publicznej 
gdyby nie pewne niedyskrecje i pogubienie 
przez kontrabandzistów nabojów, importo­
wanych ze Szwajcarii.

To stanowiło punkt wyjścia. Reszta była 
„łatwa’’. Aresztowano tych, którzy nie uciek­
li, policja prowadzi surowe śledztwo.

W prasie paryskiej wre. Ale tylko w pra­
sie. Społeczeństwo zachowuje zupełny spo­
kój i obojętność oraz ostrożność w opinio­
waniu.

Są nawet tacy, którzy sceptycznie głoszą, 
że cała ta sprawa wykrycia „cagoulard’ów” 
jest zmontowana sztucznie. Ale przez kogo i 
poco? Odpowiedź na to pytanie zależy od 
partyjnej przynależności mówiącego.

W  każdymbądź razie wiadomo już tyle, że 
trudno o dalszą rezerwę.

Wprawdzie podobno policja była mocno 
niezadowolona z niedyskrecji prasy i tylko 
dlatego udzieliła dalszych wyjaśnień o spra­
wie, którą pragnęła w dalszym ciągu badać 
dyskretnie.

Dość, że cała prasa poświęca tej sprawie 
bardzo ooszeme artykuły

n.
7,anim wnikniemy w szczegóły zakulisowe 

tego spisku, powróćmy jeszcze na chwilę do 
3.5-tu procesów, jakie La Rocąue wytoczył 
całej prawicowej i lewicowej prasie w wyni­
ku stawianych mu zarzutów.

Jak już pisaliśmy, proces wytoczony La 
Rocque’owi był dowodem braku zgody wśród 
prawicy, i wyciągnął na światło dzienne prze 
rożne brudy partyj prawicowych. Na roz­
prawie sądowej nieskazitelni dotąd przywód 
,:y skaaah sobie do oczu, nie przebierając w 
zarzutach i w wyzwiskach, gotowi powiedzieć 
publicznie wszystko to. co w imię jedności 
narodowej dotąd było sekretem, i powinno 
było być omówione przy drzwiach zamknię­
tych.

Wyszło to w każdym razie na niekorzyść 
francuskiego faszyzmu i nacjonalizmu, a na 
korzyść demokracji.

La Rocąue z chwilą gdy wytoczono proces 
jemu, wytoczył procesy „rewanżowe” zarów­
no prasie prawicowej, jak i lewicowej. Wy­
rok jeszcze me został ogłoszony.

Danym zapewne nam j< szcze 1 ędzie powrć 
cić do t'3go tematu.

III.
Na razie nasuwa się konieczność stwier­

dzenia, że z całego obozu prawicy francuskiej 
La Rocąue jest jednak —  pomimo wszystko 
—  najsympatyczniejszym. On jednak zaprze 
stał mardiestacyj przeciw „Frontowi Ludo­
wemu”, z chwilą gdy przekonał się, że Leon 
Blum, ówczesny premier, zachowuje się ugo­
dowo i ogłasza „pauzę”. La Rocąue wówczas 
uznał i ogłosił, że on stoi na straży demokra­
cji, i jeśli rząd nie ulega komunistom, to on, 
La Rocąue, wraca do milczącego wczekiwa- 
nia.

La Rocąue jednak ogłosił i głosi, że nie 
występuje i nie wystąpi przeciw obywatelom

żydowskim. On pragnie spokoju, równowagi, 
dobrobytu rodzin francuskich.

Choć liczne zarzuty są mu stawiane i moż 
na mu postawić, trzeba lojalnie podkreślić, 
że krwawa rewolucja prawicowa w lutym 
1934 r. na Placu Concorde dlatego nie uda­
ła się, bo La Rocąue jej nie poparł, co z car 
łą szczerością przyznał nie przebierający w  
środkach Tardieu.

Charakterystycznym jest, że mimo prze­
grania swego słynnego procesu, La Rocąue 
nie stracił popularności u swych, ludzi, któ­
rzy go oklaskują w 20.000 par rąk na wie­
cach, jak nigdy. Karę, jaką ma zapłacić La 
Rocąue, zapłacą spontanicznie, ze składek, 
jego adoratorzy.

Ma też La Rocąue coraz to więcej zwoi en 
ników, bo jak dowiadujemy się ze źródła pew 
nego, około 2.500.000 w całej Francji! Mimn 
młodości ruchu, liczącego parę lat.

Czymże jest wobec tego krzykaciwo anty­
semickich rojalistów, zgrupowanych w  „Ac- 
tion Francaise”, którzy mimo wieloletniej a- 
gitacji mają w całej Francji 200.00C adep­
tów - krzykaczy pana Leona Daudet, Pujo 
et Cia!

Wobec antysemityzmu tych ostatnich, zbyt 
często reklamowanego zagranicą, i filosemi- 
tyzmu płk. de La Rocąue, uznaliśmy za właś­
ciwe wyjaśnić kto w obozie prawicy fran­
cuskiej ma istotne znaczenie wpłj*wy, popu­
larność

IV,
Teraz wracamy do spisku „cagoulard’ów”.
Lewica tryumfuie. I przypomina że już od 

paru miesięcy zwracała uwagę na tę sekret­
ną akcję przygotowawczą anarchistów skraj­
nej prawicy.

Prawica jednomyślnie potępia wszelki 
gwału wszelką anarchię, wszelkie zamachy. 
Wystarczy przejrzeć całą prasę prawicową. 
Zwraca ona uwagę, że takie metody są medo 
puszczalne, i domaga się niecierpliwie stwier 
dzenia w czyim interesie i za jakie pieniądze, 
krajowe czy zagranczne, przeprowadzić mo­
gli ci „kapturowcy” swe podziemne tajne 
fortyfikacje i zbrojenia.

W  całej Francji panuje więc pod tym 
względem jednomyślność.

Prawica stwierdza, że spiskowcy rekrutu­
ją się spośród b. członków różnych partyj 
1 iig nielegalnych prawicowych, faszystow- 
sl ich, pragnących czynniej i skrajniej yystą 
pić niż te ligi („Croix de Feu” la Rocąue,

Detektywi przeszukują piwnicę składu starożytności w Paryżu, gdzie znaleziono tajny ma.
gazyn amunicji i broni.
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„Jeunesse Patriotes”, „Parti Populistę” Do- 
riot’a, rojalistyczna „Action Francaise” 
i td.

Dzielą się spiskowcy podobno na dwie gru 
py: zamachowców czynnych, i zwolenników 
pochodzących ze sfer wojskowych, i to po­
dobno nawet wyższych.

V.

Warto teraz zanotowoć głosy sceptyków, 
dając głos rojalistom.

Ci twierdzą, że policja od dawna wie o dzia [ 
łalności „kapturowców”. Trochę szczegółów ! 
opublikowała w przeddzień wyborów kanto- 
nalnych. Trochę —  nazajutrz po zamachach 
bombowych przy Etoile w Paryżu na siedzi­
by Związków Przemysłu Metalurgicznego. 
Wtedy nawet przypuszczano, że wiadomość 
była fałszywa, i więcej o tym nie myślano. I

Dlaczego obecnie rząd ogłasza odrazu tak 
dużo szczegółów, by zainteresować opinię pu­
bliczną? Rojaliści, którzy wcale nie kochają 
La Rocque’a, twierdzą, że w ten sposób rząd 
chce odwrócić uwagę od jego procesów, by 
go uratować, i mieć w nim sprzymierzeńca 
przeciw bardziej skrajnej prawicy i przeciw 
komunistom.

Albo —  co innego kryje się za ogłoszeniem 
♦ej sensacji. Bo jednak rozgłoszono ją w 
przeddzień rozpoczęcia jesiennej sesji izb 
ustawodawczych! Co rząd zamierza przepro 
wadzić? Przedłużenie tygodnia pracy? De­
waluację? Wzmocnienie władzy?

Zobaczymy.
Na razie ministerstwa i urzędy są silnie 

strzeżone.
Dr. T. L.

PSanij Hitlerowskie
w przede dnia realizacfi?

Sensacyjne rewelacje wybitnego publicysty
bancushiego

91Klucz do rozwiązania 
problemu palestyńskiego 
znajduje sie w Rzym ie”
■Zagadnienie palestyńskie w oświetleniu 

wpływowego pisma francuskiego.
Paryż, 22. 11. ŻAT. „Go rrespondenoe d‘0- 

rient" —  wpływowy miesięcznik francuski, 
poświęcany sprawom Lewantu i uchodzący 
za organ kół arabsko-chrześcijańskich w  Sy­
rii — omawia w  zeszycie listopadowym sy­
tuację w Palestynie i dochodzi do konkluzji, 
że ni.e należy spodziewać się porozumienia 
żydowsko-arabskiego póki nie osiągnięto po­
rozumienia między Londynem a Rzymem. 
Pismo twierdizi, że sprawozdania o wojnie 
domowej czy narodowościowej w  Palestynie 
nie są zupełnie ścisłe, i że jaskrawa na pozór 
wrogość arabska w stosunku do Anglii jest 
w istocie tylko warunkowa. W  ciągu 18 lat 
sprawowania mandatu nad Palestyną —  pi­
sze „Correspondenoe d‘Orient“ —  Wielka 
Brytania usiłowała pogodzić skłóconych hra 
ci —  Żydów i Arabów, jednakże bez skutku. 
Anglia spełniła siwój obowiązek, i na akty 
gwałtu odpowiada siłą. Zwycięstwo też bę­
dzie po stronie Anglii, ale zwycięstwo broni 
to jeszcze nie pokój, to najwyżej środek do 
osiągnięcia pokoju. Pismo proponuje pięcio­
letni rozejm żydowsko-arabski. Na ten okres 
Arabowie mają się zobowiązać do niesprze- 
ciwiania się imigracji żydowskiej, syjoniści 
zaś winni się zobowiązać do ścisłego ograni­
czenia imigracji w ramach, zagwarantowa­
nych przez władzę mandatową.

Czy plan taki jest wykonalny? — pyta 
„Corespondence d‘(3rient". Stanowczo tak, 
jeśli się w eźmie pod uwagę tylko strony bez­
pośrednio zainteresowane, tj. Żydów, Ara­
bów i Wielką Brytanię. Wydaje się jednak, 
że w  chwili obecnej jest bardzo trudno przy­
wrócić pokój w Palestynie, gdyż problem 
palestyński nie może być rozwiązany samo­
dzielnie i niezależnie od innych. Problem 
ten jest bowiem częścią składową całego 
kompleksu zagadnienia śródziemnomorskie­
go, klucz zaś do rozwiązania tego ostatniego 
leży  nie przy Ścianie Płaczu, ani w Damasz­
ku, B igdadzie czy Londynie, lecz —  w Rzy­
mie. Gay Londyn i Rzym dojdą do porozu­
mienia, wówczas możliwe będzie także poro­
zumienie między Żydami i Arabami w Pale­
stynie, chociażby na czas krótki

KULISY

(h ). Gra dyplomatyczna, jakiej w  ostatnich 
dniach jesteśmy świadkami wywołu je u każ­
dego wrażenie, że znajdujemy się w  obliczu 
niezwykle poważnych decyzyj. Pakt antykomu­
nistyczny między Berlinem —  Rzymem a To. 
kio, nagły flir t Anglii z Niemcami, wyjazd Ha- 
lifaxa do Rzymu, wszystko to świadczy, że ak­
cja dyplomatyczna wzmogła się ostatnio nie. 
zwykle. Z  komunikatów oficjalnych nie można 
właściwie dowiedzieć się niczego. Dlatego też 
w-prost rewelacyjnie brzmią enuncjacje dosko­
nale poinformowanego publicysty francuskie­
go, Jacque‘a Bardoux, który na łamach pary. 
skiego „Tem ps", odsłania kulisy ostatnich roz­
grywek.

H IT LE R  I  M USSOLINI N IE  U FAJĄ  SOBIE

Kryzys europejski osiągnął swój punkt omal 
że kulm inacyjny —  pisze francuski publicysta 
—  w  ostatnich dniach września, kiedy nastąpi, 
ło  spotkanie Hitlera z Musolinim. Była to dziw­
na konferencja, która wbrew  serdecznym epi­
tetom, wbrew pokrewnym ideologiom  nie od. 
była się na osobności v Tśród przyjaznego tete-a 
tćte. Obaj dyktatorzy nie byli sami ani przez 
jedną chwilę, jak gdyby żyw ili do siebie wza­
jemną nieufność. Po to, by udać się na to m iej. 
sce posługiwali się osobnymi pociągami, a m ó­
w ili ze sobą stale w  obliczu świadków.

DUCE N A LE G A  —  FCH RER R O Z W A Ż A

W szelk ie wysiłk i Musosliniego zm ierzały w  
tym kierunku, aby przekonać Hitlera, że na­
deszła chwila, w  której może śmiało zrealizo. 
wać swoje plany. Duce wskazywał, że Anglia 
nie zakończyła swoich zbrojeń i że chce poko­
ju  „om al za wszelką cenę". Francja jest roz­
brojona, w ięc i ona życzy sobie pokoju „om al 
za wszelką cenę” . Ostatnie oświadczenia rządu 
belgijskiego jak  i fortyfikacje Nadrenii, mają 
też swoje znaczenie. W ojn a  w  Hiszpanii, nie, 
pokoje w  Palestynie oraz w  A fryce  północnej 
paraliżują ruchy mocarstw zachodnich. Polska 
nie ruszy z  miejsca. Rosja na nic się nie zdo­
będzie. Stalin bowiem  pozbawił się najwybit­
niejszych przywódców  armii. W  dodatku W ło, 
chy nie są zainteresowane w  Austrii, Rzym  chce 
tylko zdobyć dla siebie sukcesję francuskiego 
i angielskiego Imperium kolonialnego w  A z ji 
i  w  A fryce, wzdłuż wybrzeża Morza Śródziem­
nego. Słowem: wybiła godzina działania. Fuh- 
rer może na wszystko się ważyć.

Jednakże choć H itler jest w  wychowaniu 
człowiekiem  afektów, to jednak już zdobył coś 
nie coś w  pruskiej solidności. Przestudiował 
raz jeszcze kartoteki pruskiej biurokracji. Od- 
św ieżył sobie w  pamięci, że dyplomacja włoska 
czyni zazwyczaj obydwu stronom zapewnienia 
i że wyposażona jest w  niezwykłą „obrotność". 
Zrozumiał, że Rzym  chciałby bez ryzyka zao­
szczędzić sobie w ojny względnie drogo sprze­
dać swoją neutralność. Zrodziła się podejrzli. 
wość. Postanowił związać ręce swemu partne­
rowi. Ribbentrop w  tym celu odleciał do R zy­
mu.

A N I W IL H E L M  II, A N I N APO LE O N  TEGO 
N IE  P O K A Z A L I

Duce długo wahał się, czy ma cofnąć swoją 
pierwotną odmowę i przystąpić do paktu nie. 
miecko-japońskiego. Zdawał sobie sprawę, że 
droga w  jaką wciąga go hr. Ciano jest bardzo 
niebezpieczna. Polityka, która polega na pod­
burzaniu w  Palestynie i w  Arabii muzułmanów

Mistrzostwo wiedeńskiego 
„Hakoah"

Wiedeń, 22. 11. ŻAT. Wiedeński „Ha­
koah" zdobył mistrzostwo Austrii w walkach 
zapaśniczych

przeciwko Anglii, jest tylko groźbą, ale ciosów 
nie zadaje. Ani Napoleon I., ani W ilhelm  II. 
nie zdołali przeciąć dróg, do Indyj. Za te pró­
by musieli tronem przypłacić. Dlaczegóż w ięc 
W łochy, które nie rozporządzają tak w ielkim i 
środkami finansowymi, ani nie znajdują się w  
tak korzystnej sytuacji geograficznej, m iałyby 
mieć więcej szczęścia, aniżeli Niemcy W ilhelm a 
i Francja Napoleona?

R IBBENTROP W YM U SZA  PODPIS
Gdyby więc chodziło tylko o zwyczajny suk­

ces natury czysto prestiżowej, Duce nie byłby 
związał się z Japonią, która tak samo jak Niem 
cy i W łochy, szuka terenów dla eksportowania 
zarówno ludzi jak  i fabrykatów, która jak  
Niemcy i W łochy odczuwa potrzebę surowców.

Z  drugiej strony jednak Niemcy prze* pakt 
antykomunistyczny zw iększyły napięcie między 
Angiią a Włochami, a tym samym wzmożyły 
szanse rokowań angielsko-niemieckich i ewen. 
tualuość porozumienia między Berlinem a Rzy­
mem.

Udał się więc Ribbentrop do Rzymu, aby w y. 
rwać podpis z rąk Mussoliniego.

N IE  CHODZI A N I O KO LO NIE , A N I 
O GDAŃSK

Niem cy nie zawiodły się w  swych rachu­
bach, bo od tej chwili istotnie wypadki toczą 
się w  błyskawicznym wprost tempie. Dnia <3 
listopada 3 państwa totalne zawarły układ, a 
dnia 8 listopada prem ier angielski Chamber­
la in  powziął decyzję wysłania lorda Halifaxa 
do Berlina. Trudno chyba o szybsze działanie.

Jaki jest jednak pian niemiecki, który zmie. 
rza do odbudowy wielkości Niemiec i do zanu- 
lowania traktatu wersalskiego, a który Filhrer 
chce zrealizować bez uciekania się do wojny? 
Czyżby zdobycie koloni? Te roszczenia, przed­
stawione kiedyś sir John Simonowi i Edenowi 
podczas ich pobytu w  Berlinie, są mimo całego 
bluflu ostatniej propagandy przechowywane 
w  „szufladce niespodzianek" i znajdują się d ł  
drugim miejscu. W ięc może przyłączenie Gdań. 
ska do Rzeszy, odzyskanie Śląska, zniesienie 
tzw. korytarza? Ostatnia konwencja, zawarta 
z Polską świadczy, że te sprawy w  programie 
hitlerowskim  czołowego miejsca nie zajmują.

M O Ż L IW IE  JAK  NAJW IĘCEJ
Hitler natomiast na pierwszy plan wysuwa 

załatwienie sprawy austriackiej i uregulowanie 
rozrachunków z Czechosłowacją. Ta decyzja 
już zapadła. Fakt ten jest pewny. Tajni agenci 
nie pozostawili w  Londynie poci tym względem 
żadnych złudzeń. Do rozwiązania tych spraw 
przystąpi się obecnie.

Czy ma nastąpić Anschluss, czy progresywna 
aneksja, czy całkowite wcielenie, czy natychmia 
stówy plebiscyt? Czy nastąpi zerwanie stosun. 
ków  dyplomatycznych z Rosją sowiecką? W  
tej chwili nic pewnego jeszcze nie da się po­
wiedzieć. W  każdym razie nie ulega wątpliwa 
ści, że rozważano różne form uły i że Niemcy 
chcą uzyskać m ożliw ie jak najwięcej.

Naturalnie lord Halit'ax nie prowadził roko, 
wań, poruczono mu tylko zwyczajną misję in­
formatora. A le w  każdym razie nie wolno za­
mykać oczu na rzeczywistość. On zazna |omi 
się z niemieckimi żądaniami, zawiezie do Lon. 
dynu życzenia Berlina. Tam  odpowiednie czyn­
niki zastanowią się nad nimi i będą musiał/ 
udzielić odpowiedzi. Lec* ta odpowiedź nie za. 
leży tylko od Anglii czy od Francji. Narody 
Austrii i Czechosłowacji będą m iały też swe 
słowo do powiedzenia. One bowiem nic stra- 
c iły  jeszcze —  jak obywatele Niemiec i W loch 
—  prawa rozstrzygania o swoim losie. One m y ■ 
ślą. One ży ją ".

W  dalszym ciągu swoich w yw odów  Bardous 
dochodzi do konkluzji, że Europa nie może być 
ocalona, jeśli Francja nie będzie silna i zjed. 
noczona.
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P O  O B U  S T R O N A C H  G R A N IC Y
Zapowiedź wizyty Juliusza Streichera w 

Gdańsku stała się tematem dnia. Odwiedzi­
ny niekoronowanego władcy hitlerowskich 
pogromczyków w „Wolnym" Mieście mają 
stać się —  wedle oficjalnej zapowiedzi gau- 
leitera Forstera —  bodźcem do realizowania 
dalszych etapów akcji żydożerczej, która 
(znów wedle urzędowego oświadczenia) „wy 
suwa się na czoło problemów politycznych 
w Gdańsku”. Z punktu widzenia rzeczywis­
tości żydowskiej w Gdańsku, przyjazd na­
czelnego redaktora „Sturmera” nie będzie 
w stanie zbytnio pogorszyć sytuacji ludności 
żydowskiej: ekscesy uliczne raz już się wy­
darzyły, a nie leży w interesie partii hitlerow 
ekiej ich nadmiernie częste aranżowanie, na 
polu zaś gospodarczym akcja dyskryminacyj 
na doszła do zenitu i perspektywa ruiny 
drobnego i średniego kupiectwa żydowskie­
go zarysowała się bardzo wyraźnie na długo 
przed ogłoszeniem streicherowskiej wizyty.

Natomiast ze stanowiska emocjonalnego 
nabiera przyjazd Streichera poważnego zna­
czenia. Wiadomo powszechnie, iż „osobis­
tość" ta rzadko tylko opuszcza swoją norym 
berską rezydencje i jedynie imprezy ogólno 
partyjne względnie ogólno - państwowe na 
wielką skalę, wymagające odpowiedniego za 
akcentowania momentów antyżydowskich, 
mogą się pochwalić uczestnictwem Streiche­
ra.

Zawczasu już przygotowuje się tysiące 
skoszarowanych i zglajchszaltowanych człon 
ków partii w Gdańsku do „godnego" zama­
nifestowania swych uczuć lojalności i przy­
wiązania do twórcy nowoczesnej interpre­
tacji bajek o mordzie rytualnym. Zawczasu 
też mnożą się przed licznymi szafkami „Stiir 
mera”, porozwieszanymi na murach Gdań­
ska, szeregi czytelników, usiłujących wnik­
nąć w głęboki sens „prawdy niemieckiej”, 
której organ pana Streichera jest —  wedle 
treści swego podtytułu —  poświęcony.

Na odcinku kwestii żydowskiej możemy 
się m in. bardzo dosadnie przekonać o „płyn 
ności” granic Wolnego Miasta, oddzielonego 
od swego naturalnego zaplecza gospodarcze­
go i historycznego —  Polski. Granice te —

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ j

jak się okazuje —  są nadmiernie podatne dc 
ulegania różnorodnym naciskom. Fizycznym 
prawem osmozy przenika przez ich zbyt de­
likatną błonę fluid Trzeciej Rzeszy, importo­
wany tranzytem przez polskie Pomorze. Ten 
ciekayy proces osmotyczny umożliwia oczy 
wiście również eksport odpowiednio sprepa­
rowanych „impulsów” antyżydowskich poza 
granice Gdańska, na polskie wybrzeże. Nie 
ulega w każdym razie dla uważnego obser­
watora najmniejszej wątpliwości, iż obecny 
silny wzrost nastrojów antyżydowskich w 
G d y n i  rozpoczął się niemal jednocześnie ze 
wzmożoną kampanią eksterminacyjną wobec 
Żydów gdańskich. Antysemici po obu stro­
nach polsko - gdańskiej granicy starają się 
przelicytować siebie wzajemnie w metodach 
walki ze „swoimi” Żydami. W  związku z tym 
dochodzi niekiedy do wręcz tragikomicznych 
sytuacji.

Oto endecki „Kurier Poznański” poświę­
cający zawsze sporo miejsca troskliwej czuj­
ności nad „narodowym obliczem” Wybrzeża 
i Gdyni zamieścił niedawno napastliwy arty­
kuł na temat „źle zrozumianej polskiej goS< in 
ności, która sprawia, iż Gdynia’ przyjmuje 
u siebie Żydów, wyrzuconych przez hitlerow 
eów z Gdańska’ . W  dalszym ciągu swych 
wyw odów pismo stwierdza, iż.... „naród pols­
ki nie może zostać zagrożony w swym dos­
tępie do morza przez wspólny wał niemiecko- 
żydowski”. ów nader pikantny moment współ 
noty z żydami odrzuca z niekłamanym obu­
rzeniem urzędówka hitlerowska w Gdańsku, 
„Danziger Yurposten”, dopatrując się ze swej 
strony żydowskiej intrygi w antyhitlerows­
kich manifestacjach Stronnictwa Narodowe 
go w sprawie Gdańska.

Słowem: w oczach zwalczających się wza-

GDYNIA, w listopadzie.
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jemnie dwóch obozów antysemickich Żydzi 
stają się gorliwymi sprzymierzeńcami prze­
ciwnej grupj żydożerców...

Tymczasem w Gdyni akcja bojkotowa zys­
kuje na nasileniu w czynie i w riśmie. Jak 
wiadomo z prasy, „uruchomione” z powrotem 
od 1 listopada pikiety przed sklepami żydow­
skimi został;- potrojone. Lokalna prasa gdyń 
ska pochwala przy każdej sposobności ..takt. 
uprzejmość i celowość gospodarczą” owych 
nieźle płatnych posterunków handlu „naro­
dowego”, które powstrzymują się od „gor­
szących zajść ulicznych, informują natomifijt 
polską publiczność o najbliższym polskim 

źródle zakupu”. Dla wyrównania jednakże 
owej nazbyt spokojnej akcji gdyńskich pikie 
ciarzy, na ulicach miasta ukazały się ilustro 
wane aiisze, żywo zdradzające duchową 
wspólnotę autorów z osobą oczekiwanego o 
CO kim. dalej redaktora „Sturmera”. Barwne 
plakaty „uświadamiające” dekorują też gdyń 
skie słupy ogłoszeniowe z inicjatywy Polskie 
go Związku Zachodniego, który odznacza się 
wielką wrażliwością tłuchową, występując 
w bardzo niewybrednym zresztą stylu prze­
ciwko.... żargonowi żydowskiemu na ulicacłi 
Gdyni. Tu dla ścisłości wypada podkreślić, 
iż chodzi o zręczną metaforę, ponieważ jako 
żywo żydzi gdyńscy nie mówią „żargonem”...

Sytuacja ludności żydowskiej na Wybrze­
żu —  po obu stronach budki strażniczej' na 
drodze O: Iowo - Sopoty —  zaciemnia się bar 
dzo poważnie. Perspnkfywa wizyty pana 
Streichera tam, walczy o  lepsze z zapowie­
dzią konsekwentnej realizacji uchwał jedne­
go z ostatnich kongresów gospodarczych__
t u t a j .  Gi.

DOUGLAS  V. D U FF P) autoryzowany przekład z angielskiego

J E Ź D Z I E C  G A L I L E J S K I
Ta wpada w  straszną wściekłość, oskarża 

swoich przeciwników o dostarczenie szczegó. 
łów  najczęściej prawdziwych, w końcu okupu­
je  się znaczną kwotą, bym rzeczy tych nie dał 
do druku. Potem dostarcza mi wiele obfitego 
materiału o tych, którzy jego chcieli oszkalo- 
wać. Biegnę do tamtych —  i tak wesoło i raź. 
nie kółko się obraca, aż ich to męczy albo też 
wyczerpują się ich środki pieniężne. W idzisz, 
m ój d rog i—mówił, patrząc z ukosa— gdybyś ze­
chciał, mógłbym przy twoich wiadomościach i 
m ojej znajomości procederu, zrobić wiele pie­
niędzy dla nas obojga.

Abu George, w  g ifb i serca pragnąc zetknię. 
cia się swojego buta ze słabizną plugawca, u- 
śmiechnął się błogo i  przyrzekł propozycję roz­
ważyć. M iał go teraz w ręku, na wypadek, gdy. 
by ten mały pasorzyt chciał go kiedyś narazić 
na jak ieś przykrości. Na szczęście sprawa zna­
lazła inne rozwiązanie.

Na jedną lokalną znakomitość w Akko, „re ­
daktor" napadał w  sposób szczególnie kar. 
czemny i  publikował oszczerstwa niesłychanie 
obelżywe. Brat zelżonego postanowił nie puścić 
tego płazem i wziął odwet. Gdy redaktor odby­
wał swą codzienną wędrówkę po bazarach, w ę­
sząc za nowinkami, jeden z  braci zatrzymał go 
U  chwilę rozmowy. A kiedy redaktor przysłu. 
cbłwał się chciwie jakimś pikantnym plotkom, 
Ejtfmdł go z tyłu drugi brat i w ychylił mu na 
głoiff potężny kubeł nieczystości z publicznych

ustępów. Redaktor był tak krótkowzroczny, że 
kiedy wytoczył sprawę sądową, nie potrafił 
braci zidentyfikować i uszli karą pięćdziesięciu 
piasirów grzywny. Natychmiast inni, którzy 
padli kiedyś jego ofiarą, uznali, że to się zna­
komicie opłaca i „dziennikarz" był zmuszony 
pośpiesznie zniknąć z Akko, ku ugromnej ul­
dze licznych mieszkańców, a największej Abu 
George‘a.

W  owych czasach światopogląd Abu Geor- 
ge‘a skłaniał się ku materializmowi. Życie w 
Akko mało dostarczało sposobności, by sobie 
wyrobić wzniosłe pojęcia o duchu, śmierć zaś 
w swoich najorutalniejszych a bardzo nama 
calnych postaciach zbyt często zaglądała mu w 
oczy z bliska, by wzmocnić wiarę w jakąkol. 
w iek nieśmiertelność. Kaz atoli był Abu Ge­
orge świadkiem przedziwnego wypadku, który 
nabił mu klina w  głowę.

W  pobliżu wioski Medżel Kerum miał pla. 
cówkę patrol około dwunastu arabskich polic­
jantów pod wodzą starego kurdyjskiego sier­
żanta. Pewnego razu, podczas inspekcji, Abu 
George‘a uderzył w idok jednego żołnierza stra. 
szliw ie wycieńczonego, dwudziesto-dwu letnie­
go młodzieńca imieniem Monummed Ibrahim 
ek Muhtadi. Młodzieniec ten należał by ł do naj. 
roślejszych i najmocniejszych chłopców w  gar­
nizonie i  Abu George był jego stanem zdumio­
ny. Przyw ołał sierżanta i prosił o wytłumaczę, 
nie.

—  On się zakochał w  „dżinnim ", kobiecym 
duchu z dna piekła —  burknął ponuro stary 
sierżant. —  Co noc idzie do oliwnego gaiku po­
niżej wioski.Baneh i  tam spotyka tę piekielną 
stworę. Ona ssie z niego życie i rychło już przy 
prawi go o śmierć.

Oczywiście Abu George nie w ierzył ani sło­
wa, czemu też głośno dał wyraz. Sierżant zapy. 
tał tedy, czy gotów jest pójść z nim tej noćy 
obserwować wypadki, nie zw ykł bowiem dać 
się uważać za kłamcę, ani przez swego oficera 
ani przez nikogo innego. Abu George‘owi w y­
padło się zgodzić.

Tego wieczora szli krok w  krok za Moham­
medem i w idzieli jak zaszywa się w rozległy 
zagajnik oliwek, w pośrodku którego znajdo, 
wało się parę kup kamieni i  gruzu, i  rozgląda 
się niecierpliwie dookoła.

Nagle wydał krótki okrzyk radości i wybiegł 
na środek placyku, w  pobliże stosu ruin. Wyko 
nywał giesty, jak gdyby obejm ował kogoś, kto 
był dla podpatrujcych zupełnie niew idoczny! 
i czynił wrażenie, jak  gdyby przechodził wszy­
stkie uniesienia i  namiętności m iłosnej lęjtad*, 
ki.

Następnego dnia Abu. George rozkazał przy' 
wołać do siebie żołnierza, który też ja w ił się w 
biurze pod strażą,

cc. d. &.)•
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Z  sali odczytowej

Pietyzm i niedyskrecje 
w literaturze

WybiLa sala Starego Teatru świadczy o dużej po 
pularności Boya. Wątpię coprawda, czy sam temat 
tak mocno zainteresował słuchaczy, a bliższym bę 
dę chyba prawdy, jeśli stwierdzę, że snobizm ode. 
gral tutaj dużą rolę. W idziałem paruusie> których 
literatura chyba zupełnie nie interesuje, które jed­
nak przyszły, bo słyszały, że Boy mówi rzeczy „nie 
moralne*. Śmiały się też przy każdej sposobności, 
bardzo często nawet wtenc/,as> kiedy nie było sposo 
bności. Boy o tym wiedział, dlatego utrzymał swój 
odczyt w  tonie miłej pogawędki, urozmaicił go roz 
maitymi anegdotami, ale nie był znowu lak bardzo 
kompromisowy w  swym kompromisie. W ypowie­
dział też swoją pogadankę gładko, bez zająknięcia 
się, zaglądając wprawdzie do skryptu, ale nie w 
ten sposób> by się miało wrażenie, że tylko czyta 
swój referat. Możnaby powiedzieć, że Boy dał nam 
lekcję poglądową jak popularnie ująć należy temat 
poważny jak należy go okrasić dowcipem i wypo­
wiedzieć z przemiłym rozbrajającym wdziękiem 
rozmaite złośłiwostkl pod adresem zakutych łbów 
profesorskich.

Swoją drogą Boy problemu nie rozstrzygnął, a 
tym problemem było pytanie, czy listy sławnych łu 
dzi należą do literatury. Powiastki Krasickiego zro 
zumieć można, nie wiedząc niczego o ich autorze, 
ale Mickiewicza nikt już nie zrozumie niewtajem­
niczony w  perypetie jego życia. Nawet ci uczeni, 
którzy ulrzymują( że istnieje dylko dzieło, niezależ 
ne od autora, korzystają w  całej pełni z korespon­
dencji pośmiertnej autorów, którym poświęcają 
grube monografie. Sprawa nie jest jednak tak pro­
sta, bo należy sobie odpowiedzieć na pytanie: Czy 
wolno korzystać z listów, które są w łaściw ie prywa 
tną własnością człowieka, który je pisał i do które 
go  są pisane. W  listach pryw. człowiek nieraz jest 
bezwzględnie szczery. Są coprawda w ielcy ludzie, 
którzy piszą nawet listy prywatne pod kątem' widzę 
ni a wieczności przeważnie jednak ludzie w  listach 
prywatnych nie nakładają sobie żadnych hamul­
ców. Ten pietyzm może być posunięty jednak do 
absurdu. Gdy Boy w  swej pracy o Marysieńce się­
gnął po Mety miłosne Sobieskiego, jeden z publicy­
stów ogłosił artykuł p. Ł „Palcie listy". Gdyby je ­
dnak te listy Sobieskiego na prawdę zostały spało 
ne, świat by się nie dowiedział, że Sobieski był je­
dnym z najlepszych pa ozaików polskich. Dyskrecja 
więc rygorystyczna może być wandalizmem. Najle 
pszą ilustracją tego wandalizmu jest metoda pracy 
Władysława Mickiewicza, który chcąc „ucnptliwić** 
swego wielkiego ojca, skupił w  swym ręku wszyst­
kie dokumenty, znajdujące się w  ręku prywatnym, 
a oddane mu w  dobrej wierze, że nie ulegną znLsz 
czeniu. Tego zaufania nadużył W ładysław Mickie­
wicz, niszcząc to wszystko, co zdaniem jego mogło 
by rzucić jakiś cień na posągowość Adama Mickie 
wicza.

Bridżowa „Wieża Babel“
(s ) W  Niemczech gryw a się w  skata, w e Francji 

w  pikietę, w  Austrii w  taroka, ale na całym świę­
cie —  w  bridża. Od Alaski do Sydney grywa się 
wedle tych samych reguł, dlatego też bridż zdobył 
cały świat, tak jak tenis, piłka nożna czy hokei. 
Także tych kilku słów pomocniczych koniecznych 
przy grze, można się z łatwością wyuczyć w  każ­
dym języku, dzięki czemu bridż staje się łączni­
kiem rozrykowym między przedstawicielami ró ż ­
nych narodowości. Tak wygląda teoria. A le prak • 
tyka wykazuje coś wręcz odmiennego. Jak niezna­
czną pozostaje nomenklatura bridża, tak w  przeci­
wieństwie do niej wzrasta stałe ilość różnych kon­
wencji i porozumień. Gdzie są te czasy, kiedy przy 
starym bridżu zapowiedź „jedno tre f" była niejako 
wezwaniem do odpowiedzi partnera „jedno bez 
atut"? Dzisiaj odróżniamy silne i słabe zapowiedzi, 
forsing na manszę i na szlemika, zapowiedzi p re ­
wencyjne, silne i  słabe „bez atut" i całą mnogość 
różnych środków porozumiewawczych, które każdy 
musi znać, chcąc wziąć rzeczywisty udział w  grze, 
a nie bawić się tylko malowanymi obrazkami. Tę 
ogromnie rozgałęzioną sieć przeróżnych znaków 
porozumiewawczych, ma na sumieniu mistrz Gul- 
bertson.

Gdyby te reguły były stałe i niezmienne, możnaby 
jeszcze Jakoś sobie poradzić, bo ostatecznie trochę 
ćwiczenia i nienajgorszej pamięci, a można je o- 
panować, jeśli się ma zainteresowanie dla tej gry. 
Ale nigdy nie spoczywający duch spekulacyjny 
amerykańskiego teoretyka oraz wielu jego kryty­
ków i konkurentów, wynajduje coraz to nowe 
zmiany, które już nie są wariacjami tych spiżowych 
konwencji, ale wprost wywracają je do góry no­
gami. Powstają szkoły i systemy we Wiedniu, Lon­
dynie i  Nowym  Jorkn, które wykluczają porozumie-

Rita Spirówna Jecbaskiel Błeich
Kraków  X X II  Antwerpia

zaręczen i w  listopadzie 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła tlę
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nie poszczególnych graczy, pochodzący z różnych 
szkół. I  już znowu zapowiada Culbertson nowe wy­
danie swojej „Złotej książki", która przyniesie za­
sadnicze zmiany i jak zapowiada autor, ostateczne 
uregulowanie procesu licytacyjnego. Nowe reguły, 
nowe przepisy i nowe zagmatwanie.

Te coroczne zmiany mistrza Culbertsona służą 
zdaje się nie tylko jemu samemu, ale także różnym 
nauczycielom bridża i profesjonalnym teoretykom, 
a także dają nieraz sposobnosć graczom turniejo­
wym dc wylicytowania szlemika, który byłby nie­
m ożliwy przy starej konwencji. A le gracze turnie­
jow i i profesjonaliści są przecież znikomą mniej­
szością wobec tych mas, które grywają dla rozryw­
ki i przyjemności. Ci biedacy, którzy z trudem 
przyswoili sobie „pokazywanie asa po licytacji 
dwóch z ręki", muszą na komendę Culbertaona 
prędko przestawić się na konwencję „cztery i  pięć 
bez atut* i  w  dodatku obawiają się, że ta cała nauka 
na nic się nie zda, jeśli pojaw i się nowe wydanie 
„Złotej księgi". Okazuje się, że bridżyści muszą wy­
znawać się w  literaturze fachowej, jeśli chcą iść *  
duchem czasu. —

Ale to rozprószenie konwencji przyczynia 'slę™2o' 
tego, że bridż nie może już być w ięcej grą mię­
dzynarodową, lecz staje się grą przeznaczoną jedy_ 
nie dla fachowców, którzy na całym świecie nie 
widzą niczego poza 52 kartami. Poza tym, przy 
zbytnim przeciążeniu technicznym bridż stanie się 
zanadto monotonny. A przecież w  bridżu, tak jak 
przy każdej innnej grze w karty, rozstrzygającym 
bywa przeważnie przypadek. Na ścianach klubów 
angielskich wiszą tabliczki z napisem: „It is only 
a p lay" (To  tylko gra ). Bridz nie może stać się gl-1 
łęzią nauki, musi pozostać grą.

Gdy umiera wielki człowiek, rodziną otacza jego 
pamięć barykadą, nie ogłaszając żadnych listów, 
and dokumentów. Gdy umarł Zygmunt Krasiński, 
na pierwszą wiadomość wyjechała pani Raczyńska 
do łoża śmierci zmarłego swego teścia, by zabrać 
listy do Delliny Potockiej. Trzeba być bardzo ostro 
żnym i nie w ierzyć pierwszej edycji listów. Komi 
czną historię mają np. listy Balzaca do Ewy Hań­
skiej. Listy te ogłosiła Hańska już jalco stara dama 
kilkanaście lat po śmierci Balzaca. Zmieniła też 
je gruntownie, rugując z nich wszelkie ustępy, któ 
re mogłyby ją  przedstawić jako grande-amoureuse. 
Później dopiero poprawiono względnie uzupełnio­
no pierwsze wydanie listów Balzaca do Hańskiej, 
a wtenczas dopiero przekonaliśmy się, że p. Hań­
ska nie była bynajmniej płatoniczną przyjaciółką 
wielkiego pisarza francuskiego w  okresie, kiedy 
żył jej mąż i kiedy chodziło o zabezpieczenie jej

majątku, któryby uległ konfiskacie, gdyby pnnL 
Hańska jako obywatelka rosyjska wyszła za mąt 
za cudzoziemca.

Te paniusie, które przyszły by się baiwlć, miały 
pełną satysfakcję, gdy Boy opowiadał właśnie his. 
torię korespondencji Balzaca ze swą późniejszą żo­
ną p. Hańską.

Problemu Boy więc nie roastrzygnął, ale poga­
wędka jego była bardzo miła i zawierała mnóstwo 
pikantnych rodzynków. W sposób swobodny roz­
mawiał wielki pisarz i człowiek bardzo mądry te  
swymi czytelnikami. Można by powiedzieć raczej 
z czytelniczkami, które były w  przeważającej wśęk 
szóści. Boyowi wręczono też kwiaty, jak jakiemuś 
gwiazdorowi filmowemu. Kwiaty słusznie mą się 
należały, chociaż odczyt w  gruncie rzeczy nie był 
żadna rewelacją.
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rozumiemy I dochodowego
K R A K Ó W , 23 listopada.

Akcja przesiedleńcza kupców i  rzemieślników 
t W ielkopolski i  Pomorza na Kresy wchodme i 
południowe prowadzona jest przy akompania' 
mencie entuzjazmu licznych, zwolenników „um 
narodowienia' handlu. Niedawno dopiero zjazd 
kupców  chrześcijańskich z nieukrywaną radość’t\

(Żagos) Urzędy Skarbowe rozesłały już do wszy­
stkich płatników nakazy płatnicze podatku docho­
dowego za rotk ubiegły.

W ym iar podatku w  tym roku jest znacznie pod­
wyższony w  stosunku do roku poprzedniego, w nie 
których wypadkach wynosi on 3 razy więcej.

Dla drobnych przedsiębiorstw Urzędy Skarbowe 
nie brały za podstawę wymiaru podatku dochodo- 

zaaprobowal tą akcją, finansowaną przez banki wego — oblotu za r. 1930 w wysokości przewidzia 
państwowe i  g o d z ą c ą  w sposób bezpośredni iv byt nej w  ryczałcie, tylko opierały się na ośwaadcze- 
ltupców  i rzemieślników żydowskich na kresach niach rzeczoznawców. Przedsiębiorstwa, które pła- 
wschodnich i  południowych Rzeczypospolite/, j c4 Ryczałtowany podatek przemysłowy od obrotu 
Wydawało sią, że skoro kupcy i  rzemieślnicy , “ P- 30 ^  zostały w  wielu wypadkach zakwałi- 
wielkopolscy przesiedlają sią na tereny, gęsta flk™ ^ .e t przedsiębiorstw

obsadzone przez kupców i  rze^ ie^ l ™ J ? .  rzono im podatek dochodowy. *V b £ & £ £ £ £  
dowskich, to m e tylko me boją się ko ku / Wymjaru podatku dochodowego wpłynęły też nowe 
żydowskiej, ale wręcz pragną ją zdławić i tylko normy średniej dochodowości. 
tu tym celu idą na Kresy. O tóż nie od dzis ob~ ,
serwujemy zjawisko emigracji żydowskich kup' A  / a k a Z  f l lS  SlCCM b o l l f f l t A U lP i

c° w. * rzemieślników z P ^ t ^ ^ P o m o T z c .  1 (żag°s> Na <**atnio odbytej w Warszawie „ara- 
kraju właśnie do W ielkopo  " i ł  • > dzje działaczy Związku Detalicznych i Drobnych
Zjawisko to uważamy zresztą za zupełnie natu Kupców żydowskich została m. in. przyjęta nastę- 
rabie. Skoro sią bowem dąsy do równomiernego pUjaca uchwała:

rozmieszczenia żydowskiego elementu gospodar- j .Narada stwierdza raz jeszcze że akcja bojkoto 
czego po całym kraju i w tym celu finansuje wa. prowadzona przy pomocy wynajętych pikie- 
się akcją przesiedleńczą W ielkopolan na Kresy ciarzyj inspirowana przez pewne chrześcijańskie 
wschodnie i  południowe, to w równej mierze koła kupieckie powoduje wielkie straty dla całości 
uinnoby się popierać emigracją żydowską z o - gospodarstwa a w szczególności dla handlu i szko- 
środków dużej gęstości ludności żydowskiej do dzi imieniu Polski.
ośrodków, gdzie Żydów prawieże nie ma. Oczy- j Wychodząc z tego założenia domaga się narada 
wiście że w obecnych warunkach myśl taka wy- ' czynników miarodajnych uznania destrukcyj- 
dawdaby się bądź paradoksem, bądź nawet he- ’ neł roboty antysemickiej za nielegalną".
^ iv . A U  -  ł o s i c h  r ^ , V - m a n o  n u  ( q  „ j g
przyznać, że emigracja żydowskich elementów go 
spodarczych do W ielkopolski i  na Pom orze, jest 
zjawiskiem pożądanym i  zrozumiałym.

Dlatego też niezrozumiałym jest larum, jakie 
podnoszą W ielkopolanie z powodu wzrostu iło• 
ści żydowskich warsztatów pracy na północnym  
zachodzie Polski. W  niedzielnym „Kurierze P o ­
znańskim ‘ znajdujemy długi artykuł, upstrzony
odpowiednią fotografią i  zaopatrzony rozpaczli- ___________
uym  tytułem: ,Zastraszający wzrost warsztatów we zagadnienie czasu istnienia przedsiębiorstw han

koniunkturalny w  handlu
(Żagos) W  akcji przeciwko kupdectwu żydowskie 

mu operuje się szeroko argumentem o nieudpowied
nim elemencie kupieckim, o niesolidności żydows­
kich przedsiębiorstw handlowych o płynności ele­
mentu w handlu itp.

Na podstawie liczb ogłoszonych w Biuletynie E- 
konomiczno Statystycznym można oświetlić rieka-

iydowskich''. Z  artykułu tego dowiadujemy się, 
że w czasokresie 1935— 1937 przyby ło Poznania, 
wi 43 żydowskich krawców, trzech żydowskich 
bietiźniarzy trzech żydowskich cholewkarzy,

M   t    — »»

dlowych, ich wieku, co może służyć w  dużej mie­
rze za wskaźnik osiadłości handlu i stopnia jego 
związania z lokalnymi stosunkami.

Mamy dane dla Polesia i Wołynia, a więc dla
;AiłmrAłł«lttT Irrł A... ~    ‘  * l

kapeluszniczki, gorseciarki, czapniczka, zegar- budować od nowa.
mistrz i  kuśnierz żydowski. Jakże to? Czy to  j Na 928 zbadanych żydowskich przedsiębiorstw 
wypada dzielnym i bohaterskim kupcom i rze• handlowych — 287 przedsiębiorstw tzn. 31% istnieje* 
tnie sinikom wielkopolskim lamentować■ z powo• już od czasórw przedwojennych w tym wiele 
du przybycia kilkudziesięciu żydouskich ręko- powstało na długo przed wojną (63 przedsiębiorstw 
dzielników do Poznania? Czy ten lament i  tc powstało przed r. 1900). Do roku 1920 powstało 
rozpaczliwe załamywanie rąk z powodu przyby- okolo40 procent przedsiębiorstw żydowskich. 
cia garstki rzemieślników żydowskich da się w ; W  innych województwach odsetek starszych 
jakikolw iek sposób pogodzić z dumnymi i  wyży- handlowych żydowskich jest więk.
waiacymi twierdzeniami o słabej sile konkuren “ y. b° 113 Wołyniu i Polesiu w okresie wojny cale 
cyjnej żydowskiego warsztatu pracy i o wielkich J g jJ  Wi?k
wartościach gospodarczych, jakie w stosunku do 
żydowskiego kupca rzemieślnika reprezentuje 
W ielkopolanin? A lbo, albo, panowie. A lbo  tvie- 
rzycie w wasze buńczuczne „sny o potędze i na 
prawdę nie boicie się żydowskiego kupca i rze 
mieślnika, którego chcecie nawet wypędzić z kre 
sów południowych i wschodnich, abo też b o ic i? 
się konkurentóio żydowskich i truchlejecie na 

.sam widok jakże nieznacznej garstki rzemieślni­
ków żydowskich, którzy przychodzą do Pozna­
nia bez kredytów z banków państwowych, bez 
przywilejów skarbowych, bez protekcji admin:-
stracyjnej, bez błogosławieństwa z ambony, ou- • - . ■'“ >«*»•» jiuhuhisku jasne i  me pozo■
szem, witani przekleństwami i  złoizeczeniami, staUj~iające żadnych wątpliwości. Powiedzieliśmy 
szczuci potwornym antysemityzmem, terroryzo. j 7e, j (a ta J^e ut â natomiast skarb państwa 
wani pikieciarzami i palkami młodzieży akade■ ‘ ł banki

szość domów została wzniesiona po wojnie.

Ile pieniędzy wolno w yw o zić 
do Hiem iecl

Osoby wyjeżdżające do Niemiec będą mogły obe­
cnie wywozić czeki lub listy kredytowe Polskiego

m ickiej, „kwiatu narodu" ,
Wobec akcji przesiedleńczej kupców i  rze­

mieślników wielkopolskich na Kresy wschodni* 
zajęliśmy odrazu stanowisko jasne i  me

Instytutu Rozrachunkowego, płatne z należności tej 
instytucji w Niemczech oraz niemieckie pieniądze 
srebrne według następujących norm:

1) czeków (listów kredytowych) Państwowego In 
stylutu Rozrachunkowego — od kwoty 100 zł na 
każdą osobę i na każdy dzień pobytu w Niemczech, 
zadeklarowanego przez wnioskodawcę, jednak jed­
norazowo nie więcej od sumy, przypadającej na 
pobyt 4-tygodniowy;

2) niemieckich pieniędzy srebrnych do kwoty 30 
RM od osoby przy każdorazowym wyjeźdzae do 
Niemiec. Osobom przebywającym w sprawach han 
dlowych w Niemczech dłużej niż pierwotnie zamie 
rzali, może ten bank dewizowy, który dokonał przy­
działu dewiz, przed wyjazdem tych osób. przydzie­
lić i wysłać w czekach (listach kredytowych) Państ 
wowego Instytutu Rozrachunkowego dalszą kwotę 
w granicach powyższych norm. Osoby Wyjeżdżają 
ce do Niemiec w sprawach innych ndi handlowe, 
będą mogły wywozić za granicę akredytywy (prze 
kazy), wystawione przez Bank Polski — do wyso­
kości kwoty 750 RM w ciągu miesiąca kalendarzo­
wego na każdą osobę, legitymującą się osobnym pa 
szportem zagranicznym, lub aa jeden paszport z u  
graniczny. Ponadto każda osoba, korzystając z po­
wyższego przydziału waluty, może nabyć i wywieźć 
jestscze 30 RM w niemieckich pieniądzach srebr­
nych w okresie miesiąca kalendarzowego.

Uchwały zjazdu  fotog rafćw - 
chrześcijan

Zakończył swoje obrady zjazd fotografów chrześ 
cijan z całej Rzeczypospolitej Polskiej. W  sprawie 
projektowanej nowelizacji prawa przemysłowego, 
zjazd uchwalił:

1) Zaprotestować przeciwko zaprojektowanej no 
weli która godzi w najistotniejsze podstawy i roz­
wój warsztatów pracy, usuwając zawód fotografi­
czny spod ochrony zawodów kwalifikowanych. — 
Ponadto spowoduje brak należytego przygotowania 
do kadr foto-lotniozych, artylerii, kartografii, poli­
cji, a jak wiadomo z doświadczenia ostatniej woj 
ny, fotografowie zawodowi byli poszukiwani do 
powyższych celów;

2) istnienie rzemiosła fotograficznego, koncesjo­
nowanego ułatwi władzom należytą kontrolę nad 
zarządzeniami w sprawie szpiegostwa, w szczegól­
ności ochrony w  pasie granicznym;

3) fotografia należy do zawodów, wymagających 
fachowego przygotowania, o czym świadczy istnie­
nie 2-letniej szkoły zawodowej fotograficznej z wy 
maganym cenzusem szkoły średniej;

4) drukarstwo, litografia i foto chemigralia zali­
czone zostały w projekcie do zawodów koncesjono 
wanych, a wszak fotografia jest podstawą tychże 
zawodów. Dzisiejsza technika postąpiła tak daleko 
że można powielać za pomocą procesu fotograficz 
nego szybciej niż litografią.

Zjazd przyszedł do przeświadczenia^ zarówno z 
punktu widzenia zawodowego, jak i obywatelskie­
go, iż rzemiosło fotograficzne winno być zaliczone 
do rzemiosł koncesjonowanych. Powyższą rezoluc­
ję zjazd uchwala doręczyć panu ministrowi prze­
mysłu i handlu przez specjalnie wybraną delegację 
ze wszystkich dzielnic Polski.

KUPON Nr. 17
KONKURS RADIOWY

Ola Czytelników
..NOWEGO DZIENNIKAi t

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
A D R IA  -  A T L A N T IC  

Ważny 23.XL Wyciąć ł przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. »N . Dziennika*, Orzeszkowej 7. 

w Perfumerii N. Meersanda, »w. Marka 20.

i banki państwowe dostaną po kieszeni. Powie 
dzieślimy również, że konkurencja sytych Wiel 
kopolan z głodnymi łydam i nie może się zakoń­
czyć zwycięstwem sytych, bo w takiej konku­
rencji zawsze musi zwyciężyć głodny, O  los ży- 
aowskich kupców i  rzemieślników na Kretach  
wschodnich i  południowych nie obawiamy się 
zupełnie. Dlaczego boi się jednak społeczeństwo 
wielkopolskie słabej i  ledwie dostrzegalnej „e 
m igrac ji" żydowskich rzemieślników i  kupców  
do Poznania i  na Pom orze  —  tego nie jesteśmy 

I w stanie zrozum ieć! P IR . —

P R E M IE  s
Aparaty radiowe

„KOSMOS-PIONIER"
Pierwszy Polski Odbiornik Bez Chassis

„KOSMOS K 88 B METEOR"
Oszczędnościowy 2 Voltowy odbiornik radiowy 

z firmy:
Centralna Sprzedał Aparatów KOSKOS, 
Radio-Serrlce, Ini. Edmund Lamensdorf 

Kraków, Sławkowska 11
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Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkól; 
..Pierwsza podróż Janka" obrazek słuchowiskowy w opr. 
Kazimierza Plucińskiego; 11.40 Utwory Enanuela Chabrier 
(p łyty ); 17.57 Sygnał c z m u , hejnał; 12.08 Audycja połud 
niowa, o 12.20 dziennik południowy; 13.45 Pogadanka dla 
pań: ,,Apteczka domowa" wygł. Krystyna Przychodzka;
13.55 Muzyka z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 Mu­
zyka z p łyt; 15.05 „Czy wiecie, że..." w opracowaniu dr. 
Jana Reguły; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
15.30 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 15.45 Zagadki 
historyczna: „Jakie wojsko tak sią zb ro iło l" audycja dla 
dzieci starszych w opr. St. Strugarka; 16.05 Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych; 16.15 Trio salono­
we Polskiego Radia; 16.50 Pogadanka aktualna; 17 ^Je­
steśmy w  Bu łgarii" odczyt wygł. prof. M. Limanowski;
17.15 Nieznane u nas pieśni. W yk.: Maria Sokół (śpiew), 
Antoni Rudnicki (fort. i  akom.); 17.50 „Polowanie na 
zająca" pogad wygł. Rudolf Wacek; 18 Z Warszawy: 
wiadomości sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe
18.15 Koncert solistów. W yk.: Janina Kelles-Krause 
(śpiew), Karol Klein (fort.), Wacław Geiger (akomp.):
18.55 Program na dzień następny; 19 jtNieśiniertelne książ-.. 
k i“ : wieczór IV . „Eneida" w opr. Jerzego Kowalskiego, 
prof. Un. J. Kazimierza; 19.30 „Polska twórczość chóral­
na" I I .  audycja. W  programie utwory St. Niewiadom­
skiego 1 J. Galla w wyk. lwowskiego chóru solistów pod 
dyr. J. Kołaczkowskiego; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 
Mała ork. PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego i  Anatol Wroń. 
ski (śpiew) — w programie muzyka lekka i taneczna; 20.45 
Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna; 21 Koncert 
symfoniczny. W yk.: ork. symf. pod dyr.' Czesława Le­
wickiego, Zofia Romaszkowa; Irena Niemczewska i Te­
resa Dąbrowska (fort.); 22 Recital skrzypcowy Emila 
TelmanyPego akomp. L. Urstein; 22.50 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd prasy i  komnnl. 
kat meteorologiczny; 23 — 23.30 Muzyka taneczna I  płyt.

Warszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków; 18.1x Skrzynko, tech­
niczna — red. Frenkel: 18.30 Program na jutro; 18.35 
Audycja dla wsi; 19 — 23.80 p. KrakŁw; 23.30 P łyty.

Lwów 6.15 — 38.45 p. Kraków: 13.45 P łyty ; 14.55 Giełd* 
lwowska; 15 Gawęda regionalna; 15.15 P ły ty ; 15.25 W ia­
domości bieżące; 15.30 — 18.10 p. Kraków; 18.10 „P ioruny 
na Gerlachu" — prof. K. Brończyk; 18.20 Pieśni w wyk. 
K. Grossa (tenor); 18.40 ,,Kąt panów z Szepty©" — prof. 
Liwoezyński; 38.50 — 28 p. Kraków; 23 Koncert życzeń.

Katowice 6.15 — 13 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 18.15 
P łyty ; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.33 Wiadomości gie ł­
dowe; 14.35 P łyty ; 14.45 — 18.15 p. Kraków; 18.15 Radio 
do słuchaczy; 18.25 P ły ty ; 18.45 Wskazówki dla rolników;
18.55 — 32.30 p, Kraków.

Łódź 6.15 — 15 p. Kraków; 15 Poradnik sportowy lo. 
kalny; 15.05 O wszystkim po troszku; 15.10 P ły ty ; 15.27 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 15.80 — 18.15 p. Kraków;
38.15 Aktualności; 18.25 P łyty ; 18.55 — 23.80 p. Kraków

PROGRAM  ZAG RANICZNY

Wiedeń 12 Konsert rozrywkowy; 15.15 Aud. dla dzieci; 
16.05 Koncert rozrywkowy; 19.40 , W  parku miejskim" — 
wesoła audycja; 21.05 „Pieśń gw iazd" — ballada; 22.20 
Muzyka taneczna.

Rzym 21 1;Andrzej Chenłer" — opera Giordana.
Londyn Reg. 18 Aud. dla dzieci; 19.25 Zespół tangowy; 

21.20 Msza e-moll Bruoknera; 22 .Berkeley Sauare" — 
sztuka Balderstona z udz. Leslie Howarda; 23.25 Muzy­
ką taneczna.

Parls PTT. 18 Reportaż z wieczoru literackiego, prze­
mów. Jules Romainsa; 21 Program rozrywkowy; 21.30 
„Córka pani Angot" — opera komiczna Lecoc<ł‘a.

,.CZY W IECIE , ZE W OJNA W  CHINACH 
POCHŁONĘŁA JUŻ 399 TYS IĘC Y O F IA R ?"

Pod tym tytułom przeprowadzą przed mikrofonem R z. 
głośni krakowskiej dzisiaj we wtorek o godz. 15.05 roz­
mowę dr Jan Reguła i red. M. Babiński b. tłumacz armii 
japońskiej, na temat sytuacji na Dalekim Wschodzie, 
która ostatnio uległa zaognieniu, Japonia, mimo osiąg­
nięcia w tej wojnie już pewnych celów, postanowiła 
zmusić Chiny do przyjęcia ciężkich warunków pokojo­
wych. Wojna przedłuża sie gdyż Chińczycy cofają sie 
wprawdzie, lecz walczą bohatersko o każdą niemal piedi 
ziemi. Nawet zdobycie Szanghaju nie złamało ich oporu.

KONCERT SOLISTÓW

Wykonawcami wtorkowego koncertu solistów Bozgłośui 
krakowskiej bedą: p. Janina Kelles-Krause, która śpiewać 
bedzie przy akompaniamencie p. W. Geigera i  p. Kloin, 
znany radiosłuchaczom pianista. W  programie utwory 
klasyczne, romantyczne i  współczesne, od Handla aż do 
Skriabina. Początek o godz. 18.15.

Ł  G IE Ł D Y

G IE ŁD A W ARSZAW SKA

W anzsw a 22. U. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank
Polaki 108— , W egieł 25 — 24.88 — 25, Lilpop 58.75 — 58.50. 
Tendencja mocniejsza.

Papiery procentowe: S% premiowa poż. inwestycyjna
I  em 72.50, U  em 71.—, 4% poż. dolarowa (dolarówka) 
89.50 — 89.90, 4% poi. konsolidacyjna grube 60.25 drobne
59.25, 4% %  poż. wewnętrzna grubo 57, drobne 56.50. 
Tendncja mocniejsza.

L is ty  zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.95, Holandia 292.90 Londyn 26.42, 
Nowy Jork ezek 5.27$$, Nowy Jork telegraficzny 5.27 7/8, 
Oalo 132.79, Paryż 17-98, Praga 18.57, 8tokholm 136.30 
Swajoaria 122A0. Tendencja niejednolita.

PO ZNAŃSKA G IE ŁD A ZBOŻOWA.

Poenan 22. U. PAT. Ceny transakcyjna: żyto 180 ton 
28.—, owies pierwszy standart 13 ton 21.85, eony órlen-

m im  m m  sudil k u u h  ihueikmej i  j
urządza w c z w a r t e k  d n ia  2 5  l is to p a d a  b. r .

w Dancing-barze „C y g a n e r ia * 4 Szpitalna 38

D A N C I N G  reprezentacyjny
j  3) Orkiestm „szał" Pełny program 

D jjOuś. LL. Kabaretowy. L.czue niespodzianki

Wschód słońca 
6  g  4 8  m

Wicewojewoda krakowski 
prezesem Aeroklubu

Na nadzwyczajnym walnym zgromadzeniu Ae­
roklubu Krakowskiego został wybrany prezesem 
zarządu Aeroklubu Krakowskiego p. w icewoje­
woda krakowski dr Małaszyński Piotr.

Kraków  myśli o obronie 
lotm czo-gazow ej

Z dniem 1 grudnia br. uruchamia LD PP  w  Kra 
kowie kursy obrony przociwlotniczo-gazowej dla 
komendantów domów (bloków) miasta Krakowa. 
Kursy odbywać sią będą w godzinach w ieczor­
nych od godz. 17-tej do 20-tej i obejmować będą 
20 godzin wykładów, ćwiczeń i pokazów. Po  u- 
kończeniu kursu odbędzie się egzamin.

Wyznaczenie i powołanie komendantów zostało 
już uskutecznione przez Zarząd Miejski.

Szkolenie to jest realizacją przygotowania ob­
rony przeciwlolniczo-gazowej na szczeblu najniż­
szym. Osoby powołane na kurs podlegać będą 
karom administracyjnym na wypadek nie sławie­
nia się na wykładach.

Kursy odbywać się będą pod fachowym kie­
rownictwem specjalnie wyszkolonych instrukto­
rów OPLG.

Kurs pilotażu w  Krakowie
Aeroklub krakowski łącznie z ośrodkiem P. W, 

Lotniczego uruchamia teoretyczny kurs pilotażu, 
po ukończeniu którego absolwenci będą mogli w  o- 
kresie wiosennym przyszłego roku wyszkolić się w 
lataniu praktycznie. Kandydaci w  wieku przedpo­
borowym będą wyszkoleni bezpłatnie, inni zaś za­
równo mężczyźni, jak i kobiety w  wieku do lat 40 
za odpowiednią opłatą, stosownie do zarządzenia 
Ministerstwa Komunikacji, uwzględniającego wiek 
kandydatów i posiadane wyszkolenie szybowcowe 

Nabywca samolotu polskiej konstrukcji będzie 
wyszkolony bezpłatnie. Wymagane są warunki 

zdrowotne i posiadanie kursu szybowcowego.
Zgłoszenia kandydatów na kursa teoretyczne: 

szybowcowy i motorowy są przyjmowane w  Aero­
klubie krakowskim w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17—18 ul. Basztowa 10.

Nowa ustawa o zwalczaniu 
nierządu •

Łącznie z ustawą o zwalczaniu chorób wenerycz­
nych, opracowuje się ohecnie w Radzie Ministrów

tacyjne: żyto bez zmiauy usp. słabsze, pszenica 27.50 -
28.—, usp. słabsze jęczmiona gatunkowe minus 25 gr. 
(niżej), usp. słabsze. Obroty: żyta 1046, pszenicy 67, jęcz­
mienia 175, owsa 140, ogólny obrót: 3035 ton.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 22.11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 14.69, 

Londyn 21.61% Nowy Jork 4.81 7/8, Bruksela 78.49, Me­
diolan 22.72%, Amsterdam 239,55, Berlin 174.50, Sztok­
holm 111.45, Oslo 108.62%, Kopenhaga 96.50, Praga 15.21 
Białogród 10.—, Ateny 3.96, Konstantynopol 3.60. Bukareszt
8.25, Helsinki 9-58 Japonia 126.50. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOW YM  JORKU 
Nowy Jork 22. 1L Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillo- 

nowska 53.—, 7% poż. m. Warszawy 51.50. Tendencja 
wyczekująca

LONDYŃSKA G IEŁD A M ETALI.
Londyn 22. 1L Cynk 15% — 5/16, 15 5/16 — 8/8, cyna 

188% -  % , 188 — % . straits 187%, ołów 16 — 1/16 
16 — 1/16, miedź 87 9/16 — 5/8, 37 13/16 — 15/16, elektrolit 
42 — 44, złoto 1401.

projekt ustawy o zwalczaniu nierządu. Obie ta
ustawy pozostają w ścisłym z sobą związku.

Program walkii z nierządem w  ramach projektu
dąży zasadniczo do zniesienia reglamentaoji. \Y 
szeregu krajów europejskich jak Anglia, Szwajca­
ria, państwa skandynawskie — reglamentację daw. 
no już zniesiono.

Projektowana ustawa przewiduje przedewszyst- 
kiem akcję opiekuńczo-wychowawczą w  stosunku 
do nieletnich (nadzór opiekunów społecznych etc.), 
ponieważ jak wykazały statystyki 80 proc. prosty­
tutek zaczyna swój proceder przed 20 rokiem ży­
cia. W  ter. sposób akcja opiekuńcza nad nieletnśesni 
powinna dać w  wyniku naturalne zatamowanie 
nierządu.

Walka z nierządem omawiana była ostatnio sze­
roko na forum międzynarodowym.

Od 9—12 listopada b. r. obradował w  Paryżu X 
międzynarodowy Kongres komitetów walki z  han­
dlem kobietami i  dziećmi. Najwyższe czynniki ofi­
cjalne Francji otoczyły kongres życzliwością i opie­
ką. Protektorat honorowy objęła małżonka prezy­
denta Republiki, a w  komitecie honorowym kon­
gresu zasiedli wysocy dostojnicy państwowi i  ko­
ścielni oraz ministrowie: sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych, spraw zagranicznych, zdrow i* pu­
blicznego etc.

Przedmiotem specjalnego zainteresowania człon­
ków kongresu była działalność naszej policji kobie­
cej. Jak się okazuje organizacja i praca naszych 
policjantek służy za wzór zagranicy. Dowodem te­
go była niedawna wizyta komendantki polie,j i an­
gielskiej, która przyjechała do W arszawy zapoznać 
się z organizacją i metodami pracy naszej policji 
kobiecej.

Otwarcie Domu W ypoczynkowego 
dla kobiet

Z dniem 1 grndnia rozpoczyna aię sezon zimo­
wy w  Domu Wypoczynkowym dla kobiet w  Ska­
winie. Pracownice umysłowe i fizyczne korzys­
tają z Domu Wypoczynkowego bezpłatnie. Zgła­
szać się należy do lekarzy domowych Ubezpie- 
czalni Społecznej

Dożyw ianie dziatw y szkolnei
Ubezpieczalnia Społeczna w  Krakowie rozpo­

częła akcję dożywiania dzieci przy pomocy zna­
nych organizacyj społecznych. Pierwsza stacja 
dożywiania dzieci znajduje się w  Domu Dziecka 
przy ul. Żuławskiego, druga w  Domu Robotni­
czym w  Podgórzu.

Z obu stacji korzysta przeszło 200 dzieci w 
wieku szkolnym i  przedszkolnym

Szkoła matek
W  Krakowie staraniem „Domu dziecka” zorga­

nizowana została „Szkoła matek” , której zada­
niem będzie kształcenie kandydatek do „stanu 
małżeńskiego oraz młodych matek. W  szkole tej 
poruszane będą zagadnienia z dziedziny higieny 
ogólnej, pielęgnacji niemowląt i chorych, racjo­
nalnego odżywiania, pedagogii i psychologii 1 
wychowania fizycznego. Zwrócona będzie uwag* 
na estetykę dnia codziennego, gospodarstwo do 
mowę, życie towarzyskie i organizację poradni 
życiowej. Wykłady odbywać się będą W godzi­
nach wieczornych

W obronie praw emerytalnych 
pracowników umysłowych 
ubezpieczonych w  Z . U . S.

Prawa emerytalne pracowników umysłowych są 
poważnie zagrożone. Z. U. S. wezwał pobierają­
cych renty inwalidzkie i starcze, aby zgłosili, czy 
mają dodatkową pracę oraz by podali wysokość 
zarobków a to celem zmniejszenia przyznanej ira 
renty. Ponadto przewidziane są inne ograniczenia 
ze strony Z. U. S.

W  tych sprawach odbędzie się we czwartek 25 
bm. zebranie zwołane przez Z w. Zaw. Prac. Utmsi. 
przy ui. Sławkowskiej 6, na którym prezes Związ­
ku red. M. Statter omówi całokształt spraw związa­
nych z aktualnymi dzisiaj społecznymi zagadnie­
niami ubezpieczeniowymi. Początek zebrania o go­
dzinie 19-tej.

Zaw odow y złodziej -  udawał 
jasnowidza

Władze policyjne w  Olkuszu zdemaskowały pe­
wnego osobnika, podającego się za znakomitego 
jasnowidza-chiromanta, który w  jednym z tutej­
szych hoteli rozpoczął przyjmowanie interesan­
tów. Okazało się, że rzekomym jasnowidzem jest 
zawodowy złodziej, Stefan Trepko z Dańdów!ri 
pod Sosnowcem, poszukiwny przez sądy.
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Wstrząsający wypadek na moście podgórskim
Jedna kobieta zabita - -  jedna ranna

Wstrząsający wypadek zdarzył się wczo­
raj w południe na III moście w Krakowie.
Przejeżdżająca tamtędy furmanka chłopska 
najechała na dwie kobiety, które szły Brze­
giem jezdni.

Skutki wypadku były straszne, Jedna z na­
jechanych, 60df,tijja Etti Schinap, żona szkla­
rza, zamieszkała przy ul. Kupa, doznała zła-

Uciekinier z  więzienia rzeszowskiego 
omal nie wpadł w  ręce policji

mania podslawy czaszki. Zmarła ona w ka­
retce Pogotowia Ratunkowego.

Druga ofiara — Sala Luksowa (lat 60), żo­
na szewca, zamieszkała przy ul. Estery I. 16, 
doznała potłuczeń głowy.

Policja aresztowała sprawcę wvnadku, 
którym okazał się Michał Szwaja z Rybnik 
k. Izdebnika.

Jednym z uciekinierów z więzienia rze­
sz >wskiego jest znany kasiarz Michał Ursicz; 
7 negl on wraz z Żelaznym z więzienia i 
ukrywa się dotychczas przed policją, która 
tropi go bezustannie.

Nocy onegdajszej groźny ten przestępca o- 
mal ule wpadł w ręce policji. Ursicz ukrywał 
się w melinie złodziejskiej w Mydlnikach 
pod Krakowem. Wśród nocy policja wkro­
czyła do meliny i zastała tam jakiegoś osob­

nika, będącego w towarzystwie dziewczyny. 
Osobnik ten, na widok policji, wyskoczył 
przez okno i zniknął w ciemnościach. Jeden 
z policjantów strzelił za nim z rewolweru, 
ale chybił.
Jak się niebawem okazało, osobnikiem tym 

był właśnie Michał Ursicz, poszukiwany 
przez policję. Zbiegł on, pozostawiając w 
mieszkaniu nabity rewolwer.

16-lełni sprawca napadu rabunkowego 
przed sądem przysięgłych

Niezwykła sprawa znajdowała się wczoraj na 
wokandzie sądu przysięgłych w Krakowie. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 16-letni August 
Antosz- oskarżony o rabunek. Akt oskarże­
nia odsłania nam ciekawe kulisy tej sprawy 
i burzliwą przeszłość młodzieniaszka.

Antosz był wychowankiem zakładu 00. 
Miąjonąrzy w Płaszowie. Będąc tutaj zacho­
wywał się niesfornie i dążył wszelkimi siła­
mi do tego, aby go z zakładu wydalono. Nie 
trzymał się regulaminu zakładowego, a w 
końcu opuszczając zakład odezwał się do 
przełożonego „Będę wielkim człowiekiem —  
albo bandytą”.

O ile ta pierwsza alternatywa nie znajduje 
narazie potwierdzenia, o tyle jest on na naj­
lepszej drodze do realizacji drugiej alterna­
tywy.

Pewnego dnia napadł on w Podgórzu na 
Kazimierę Krzemkową, uderzył ją w głowę 
i powalił na śnieg, chcąc jej zrabować pienią­
dze. Napadnięta poczęła krzyczeć, tak. że 
sprawca prztląk) śję i uciekł. Jak później 
oświadczył, je s t „nam iętnym  palrez«m. j po- 
trzebował pieniędzy na papierosy”.

W  wyniku przeprowadzonej rozpraw y A n ­
tosza oddano pod dozór i odpowiedzialność 
rodziców.

Z a  zabójstwo narzeczonej 5 lat więzienia
lipcu br. na drodze w Prądniku Kq- 
kim k. O jcowa rozegrała się tragedia, 
i ofiarą padła młoda dziewczyna, cór- 
możnego gospodarza z Prądnika, Anna
» * _równa.
pikówna, została zabiła trzema strza- 
ewolwerowymi przez swego narzeczio- 
Józefa Rudowskiego, który następnie 
ał popełnić samobójstwo. Tłem tra­

gicznego zajścia było sprzeciwianie się ro­
dziców Knapikówny projektowanemu przez 
nią małżeństwu z Rudowskim.

Sprawa ta znalazła epilog na rozprawie se­
sji wyjazdowej Sądu Okręgowego w Olku­
szu, który skazał Rudowskiego przy uwzglę­
dnieniu okoliczności łagodzących — na 5 łat 
więzienia.

lanfury na W. 5. H . nie ustają
^kroczenia antyżydowskie na terenie W.S.fl. 
ustają w  dalszym ciągu. Wczoraj doszło znów 
incydentu na wykładzie prof. Bernarda, kiedy 
tojówka endecka wtargnęła na salę i zażądała 
studentów żydowskich zajęcia miejsc po lewej 
'nic. Gdy ci odmówili usunięto ich siłą ze sali. 
awiadomiony o  wypadkach prof. Sarna w  zdo 
owanych słowach potępił bojówkarzy, a gdy 
ładni wznosili okrzyki, przerwał wykład i o-

cił salę.

ganiacz ranny w czasie 
Rwania
a polach folwarku Praczka po w. łoszczow- 
igo w  czasie odbywającego się polowania nle- 

Wladysław Mazur, ładując strzelbę wskutek 
)strożności spowodował wystrzał, raniąc na- 
iaeza, Romana Pędziwiatra, którego odwio- 

10 do szipitala w  Kielcach-

Pięt lał więżenia -
zrabowanie 20 zł.

Sąd okręgowy, na
sesji wyjazdowej w  Olkuszu

skazał Paw ia Rusaka ze Sąspowa pod Ojcowom 
na 5 lat więzienia za napad, dokonany na gościń­
cu, na przechodzącego mieszkańca tej samej wsi 
Bolesława Kurka, któremu zrabowano 20 zł

Pozostałych dwu towarzyszy Ruska sąd ska­
zał na 3 i pól roku więzienia. Ruska aresztowa­
no po wyroku na sali sądowej. Był on już kilka­
krotnie karany za kradzieże

Strażnik kolejowy zranił złodzieja
Strażnik ochrony kolei W ładysław Książek, 

konwojując pociąg towarowy z Tarnowa do Dę­
bicy zauważył 3 osobników, którzy dostawszy się 
na jeden z wagonów zaczęli zrzucać węgiel Po­
nieważ złodzieje na wezwanie nie zatrzymali sie, 
Książek strzelił, raniąc Stanisława Kiw iora z 
W oli PrądzińskieJ, znanego złodzieja kolejowego. 
K iw iora odwieziono do szpitala powszechnego w 
Tarnowie.

Kradli k s ą żk i w  gimnazjach 
krakowskich

Policja krakowska prowadzi dochodzenia w spra 
wie kradzieży książek szkolnych w gimnazjach 
krakowskich. Ostatnio stwierdzono, że w  gimna­
zjach krakowskich giną masowo książki. Przypad-

Z TEATRU. IfTERATliRY I SZTUKI
—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

| po cenach zniżonych, interesująca sztuka M. Mo- 
pvezowicz - Szczepkowskiej z K. Fabisiakiem (ro ­

la główna), T. Burnatowiczem, W. Macherskim, 
M. Bednarską, H. Bielską, W. Niedziałkowską, T. 
Suchecką, S. Turskim i A. Fuzakowskim. —  W  
czwartek, po cenach, zniżonych, świetna komedia 
Molnara „W ielka miłość", w  premierowej obsa­
dzie z Z Jaroszewską na czele.

— „S P R A W I RODZINNE" SZTU KA 0. JAN- 
NINGS, opracowana obecnie reżysersko przez 
Stanisławę Wysocką, której premiera odbędzie 
się jutro, jest typową sztuką „enscmblową” , w  
której liczny „zespól” rodzinny gromadzi w  kolo 
siebie pełna dostojnej powagi i ciepłej tkliwości 
dla swoich bliskich, matka i babka rodu, umieją­
ca z nimi cierpieć, współczuć, a w  nieszczęściu 
pomóc i zaradzić. „Rodzinę” i jej różnorodnw 
sprawy, owijające się dokoła postaci centralnej 
w  sztuce   Stanisławy Wysockiej — reprezento­
wać będą: J. Karbowski, K. Szubert, S. Czajkow­
ski, T. Suchecka, J. Kaliszewski, A. Malusiaków- 
na, A. Walewska, F. Jaworska, H. Bielska, J. 
Kopijowska i B. Janikowska.

— DZIŚ PO RAZ OSTATNI ukaże się na sce­
nie „Bagateli” po cenach zupełnie zniżonych do­
skonała rewia pt. „P lotk i Krakowa". W przed­
stawieniu bierze udział cały zespól artystyczny 
„Bagateli” z Oleńską, Konarzewską, Pilarskim, 
Ref-Renem oraz baletem Ostrowskiego.

— ŻEGNAMY KRAKÓ W ! Warszawski Teatr 
Ludowy pod kier. S. Natan? żegna się z krakow­
ską publicznością w  Teatrze Żydowskim. Bocheń­
ska 7. Dziś 8.30 wiecz. dana będzie komedia mu­
zyczna Kalmanowicza pt. „Mąż bohater” . Ceny 
od 40 gr. do zł. 1.20 wrraz z wszelkimi dodatkami. 
Przedsprzedaż biletów od godz. 7-mcj przy ka­
sie teatru.

_  DRUGI I OSTATNI KONCERT CHÓRU DA­
N A  PO CENACH ZNIŻONYCH odbędzie się dziś 
we wtorek 23 bm. w  Starym Teatrze Znakomici 
artyści wykonają wspaniały program, którym na 
pierwszym wieczorze wzbudzili nieopisany zach­
wyt j entuzjazm tłumnej publiczności. Jano soli­
ści wystąpią M. Fogg, zaszczycony niedawno w 
konkursie radinwyin tytułem najpopularniejsze­
go polskiego piosenkarza i A. Wysocki, zawsze 
nader zabawny w swym mclorecytacyjnym popi­
sie.

—  T L E N A P N E  Z E B R A N IE  C ZŁO N K Ó W  ŻYD . 
TOW . T E A TR A LN E G O  1 sympatyków Żydow­
skiego Teatru w  Krakowie. Konieczność stałego
teatru żydowskiego odczuwają wszyscy, którzy 
widzą w  teatrze żydowskim instytucję na rod owo - 
społeczną- Problemowi temu poświęcone będzie 
plenarne zebranie, które odbędzie się we wtorek, 
dnia 23 bm. o godz. S wiecz. w  lokalu przy ui. 
Stoi irskicj 0. Zarząd Żyd. Tow. Teatral. zaprasza 
na to zebranie wszystkich członków i sympaty 
ków tow. teatru żydowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Ślubowanie" (Tkijas kaf), (Turków, 

Katach, Dina Halpern).
APOLLO: ..Eskapada" (Marlena Dietrich). 
ATLANTIC : „Kapitan Taylor" (Gary Cooper) 

i „Teodora szaleje" (Irena Dunne). 
BAGATELA: „Niebezpieczny kochanek" (Pat 

0 ‘Brien) oraz rewia “Plotki Krakowa",.
DOM ŻOŁNIERZA; „W  zamieci żelaza i ognia" 
STELLA ; „Dyplomatyczna żona" (Grossowna) 
SZTUKA; ..Spotkali się w Paryżu" (Ciaudette 

Colbert, Melvyn Douglas. I ip.).
UCIECHA: „Król i chórzystka" (Fenmndo 

Graret).
W A N D A : „Gdy kwitną bzy" (Jeanetta Mac 

Donald, Nelson Eddy).

kowo ujęto jednego * uczniów, który skradł książ­
kę koledze.

Idąc za tym śladem, policja stwierdziła, że na te­
renie gimnazjów krakowskich grasowała zorgani. 
zowana szajka złodziei, która trudniła się kradzie­
żą książek, sprzedawanych następnie u antykwa- 
riuszy na ul. Szpitalnej. Członkowie tej szajki no­
sili specjalne odznaki w formie „Czerwonego ser­
ca" W klapie od mundurka.

  W IZO, Szewska 4. Społeczna poradnia w y ­
chowawcza czynna we wtorki od 6.3'C_7.3Q wiecz. 
Prowadzi prof. I. Kohn.

—  Z „E Z R Y  OHALUCOWBJ”. Dziś posiedze­
nie »ckcji młodzieży godz. 7 45 wiecz. „  ulica 
Grodzka 9

—  „OHEIHA A BAKTERIOLOGIA’’. Odzyt nS 
pow. temat wygłosi dyr. dr Filip Eisenbcrg w 
piątek, dnia 26 bm., w lokalu Związku Chemików 
Żyd. ul. Szewska 4. Początek o godz 19.50 Goś­
cie mile widziani.
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Czy prem. Składkowski przemówi 
podczas otwarcia sesji sejmowej?

W ARSZAW A, 22$ 11. (Sin.) N A  N A JB L IŻ ­
SZYM  POSIEDZENIU  R A D Y  M IN ISTRÓ W  
ZO STANIE  USTANOW IONE, CZY PODCZAS 
O TW A R C IA  SESJI SEJMOWEJ P R Z E k  WI

Warszawa 22. U . PA T . Dnia 22 listopada br. 
odbyło się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu 
służby zdrowia dr. J. Adamskiego z udziałem 
przedstawicieli zainteresowanych ministerstw, 
u ulw eisytetów Naczelnej Izby Lekarskiej i rze­
czoznawców posiedzenie sekcji administracyj­
nej Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia.

Porządek dzienny posiedzenia obejmował refe 
rat dyrektora Państw. Szkoły Higieny dr- W. 
Chodźki o organizacji dokształcenia lekarzy w 
Polsce, zwłaszcza lekarzy —  praktyków prowin­
cjonalnych. Konieczność organizowania syste­
matycznego dokształcania lekarzy została po 
wszechnie uznana. Pod względem organizacji

Londyn, 22. 11. (C ) Agencja Reutera do­
nosi: W  dniu dzisiejszym zapadł wyrok w 
sprawie sądowej, wytoczonej przez księcia 
Windsoi u Williamowi Heinemanmowi, wła­
ścicielowi londyńskiej księgami, z powodu 
wydania książki p. t. „Komentare na temat 
koronacji“.

Wyrokiem tym został Heinemamn skazany 
jedynie na zapłacenie grzywny pieniężnej, 

. gdyż adwokat zastępujący go odwołał wszysi

Paryż, 22. II. (A ) Po zwycięskim dla rządu 
glosowaniu, które zakończyło debatę polityczną 
w Izbie deputowanych, rząd znalazł się wczoraj 
w  obliczu zagadnienią, które podczas lej debaty 
nie było szerzej poruszane, a które stanowi jed­
no x najważniejszych konkretnych trudności. 
Chodzi mianowicie o sprawę podwyżki poborów 
urzędników państwowych. Minister Bonncl usta­
lając budżet na rok 1938, przepowiedział przez­
naczenie z nadwyżek tego budżetu KWotę około 
półtora miliarda franków na wyrównawczy do­
datek drożyźniany dla pracowników państwo­
wych, związki zaś pracowników państwowych 
już od paru miesięcy wysunęły W dość kategory­
cznej formie żądanie jednolitego 150 frankowego 
dodatku miesięcznego dla wszystkich pracowni­
ków bez różnicy stopnia i poborów.

Po szeregu konferencyj między rządem a zwią­
zkiem urzędników premier Chautemps w porozu­
mieniu z ministrem skarbu poczj nil pewne ustęp­
stwa i ostatnie propozycje rządu, które mają być 
we środę lub czwartek zgłoszone do Izby depu­
towanych, przewidują podwyżkę uwzględniającą 
żądania urzędników w  50 do 60 proc. Rząd obli­
cza, że podwyżka jaką proponuje ze swej strony

Wyrok w procesie 
komunistycznym

Kielce, 22. 11. (S). .W wielkim procesie ko­
munistycznym* który się toczył przed Sądem 
Okręgowym w Kielcach, na ławie oskarżonych 
zasiadło 28 osób oskarżonych o dzia­
łalność antypaństwową na terenie Kielc 
i powiatu kieleckiego. W  dniu dzisiejszym o. 
głodzono następujący, jwyrok; Jeden z oskarżo-

PREM1ER SKŁADKOYy SKI. PRZED SESJA 
SEJMOWĄ ODBEDZIE SIĘ JESZCZE N A R A ­
DA N A  ZAM KU.

wysynięto m. iu. w dyskusji dwa wnioski: 
1) w sprawie urządzenia kursów wyłącznie w 
środowiskach uniwersyteckich i 2) w sprawie 
organizowania kursów bardziej decentralistycz- 
nych także w innych miastach prowincjonal­
nych z udzkłem prowincjonalnych towarzystw 
lekarskich i instytucyj leczniczych. Wysuwano 
także kwestię przymusu dokształcania lekarzy.

Po wyczerpującej dyskusji postanowiono u- 
tworzyć oddzielną sek-ję Państwowej Naczel­
nej Rady Zdrowia, która ma się stale zajmo­
wać organizacją dokształcania lekarzy oraz wy­
łoniono specjalną komisję do spraw przygoto­
wawczych.

kie zawarte w książce przeciwko ks. Wind­
soru zarzuty i wyraził w imieniu swego klien 
ta gotowość przeproszenia księcia.

Lir William Jowitt, b. pełnomocnik księ­
cia Windsoru oświadczył, że wipłaoona przez 
Heinemanna grzywna przeznaczana będzie 
na cele dobroczynne dla iinslytucyj, którymi 
książę Windsoru interesował się specjalnie, 
będąc jeszcze księciem Walri i królem.

wyniesie w  budżecie na r. 1938 kwotę około mi­
liarda 600 milionów franków, że natomiast speł­
nienie w  całej rozciągłości żądań pracowników 
państwowyoh wyniosłoby ponad 3 miliardy fran­
ków, zaś łącznie z podwyżkami dla kolejarzy i 
pracowników miejskich Paryża wyniosłoby oko­
ło 3 miliardów 800 milionów franków. Suma ta 
przewyższyłaby przewidywaną na r. 1938 przez 
ministra Bonneta nadwyżkę budżetową i spowo­
dowałaby deficyt.

Sprawa ta jest o tyle trudniejsza, że komuniści, 
którzy w  debacie nad ogólną polityką głosowali 
za rządem bez zastrzeżeń, w sprawie płac urzęd­
niczych solidaryzują się całkowicie z postulatami 
urzędników, socjaliści zaś znajdują się w tej 
sprawie w  bardzo przykrej sytuacji, ze względu 
na konkurencję komunistów i wywierają na rząd 
również nacisk w kierunku szerszego uwzględ­
nienia postulatów urzędniczych.

We wtorek mają się odbyć nowe rozmowy mię 
dzy rządem i pracownikami państwowymi, w 
czwartek zaś sprawa przechodzi do Izby depu­
towanych, która ma się co do niej wypowiedzieć. 
W  kołach politycznych sprawa plac urzędniczych 
wywołuje poważne zdenerwowanie.

nych skazany został na 8 lat więzienia, dwóch 
po 6 lat więzienia, trzech po 5 lat więzienia, 
jeden na 4 lata, pięciu po 3 lata więzienia, je­
den oskarżony na 8 miesięcy więzienia. Resztę 
oskarżonych w liczbie 15 sąd uniewinnił. Wśród 
skazanych jest pięć kobiet i ośmiu mężczyzn. 
Prokurator zapowiedział apelację.

W  procesie występowało 9 adwokatów, w tym 
czterech z Warszawy, dwóch z Krakowa, a to 
adwokaci Gross i Aleksandrowicz i 3 z Kielc.

Komisja weryfikacyjna 
powołana przez mim 
W. R. i O. P.

W arszaw a, 22. 11. (S in ). Ministerstwo o- 
światy powołało specjalną komisję, złożoną z 
czterech profesorów, w  celu przeprowadzenia, 
w eryfikacji wykładowców  na uczelniach, któ- 
rym  przyznano ostatnio uprawnienia szkół a- 
kademickich. Kom isja w eryfikacyjna zajmie 
się sprawdzaniem kw alifikacji czynnych pro­
fesorów  wykładowców  w  Szkole Nauk Polity. 
cznych w  Warszawie, na WSH w Krakowie i 
w  kilku innych szkołach. W ery fikacja  nie obej­
mie profesorów  będących równocześnie docen­
tami innych uczelni i będących członkami Pol. 
skiej Akademii Umiejętności oraz innych to­
warzystw naukowych.

 O -----

Koncert Stefana Schleichkorna
Sosno wiec, 22. 11. (K ) Staraniem samopomocy 

przy gimnazjum sosnowieckim w nadchodzącą 
środę w sali teatru miejskiego w Sosnowcu odbę­
dzie się koncert znakomitego alt-w lolinoisty Ste 
fania Schleichkorna, znanego z  koncertów w Po l 
skini Radio. Program przewiduje utwory Brahm­
sa, Mendelsołma, Bacha i inni. Początek 1 oar 
certu o godzinie 21.

Tragiczny wypadek
Katowice. 22. 11. (K ) Wczoraj wieczorem s 

pociągu osobowego, zdążającego z Katowic do 
Wielkich Hajduk, wypadł 15'lrtni Jan Lazur z 
L i pin. Lazar doznał złamania czaszki i poniósł 
śmierć na miejscu

Dwie ofiary katastrofy 
kopalnianej — odkopane

Zabrze, 22. 11. PAT. Długotrwałe poszukiwania

zasypanych w  kopalni „K rólow a Ltiiza“  6 górni
ków doprowadziły ubiegłej nocy do odkopania pśer 
wszych dwóch ofiar katastrofy.

Otwarcie wystawy 
„U,H, w obrazach i cytrachu

Ł ó d it 22. 11. (G ) W  dniu wczorajszym nastąpiło 
otwarcie wystawy pod nazwą „Uniwersytet Hehraj 
ski w  obrazach i  cyfrach". Otwarcia dokonał dyre­
ktor Brands tetter, który serdecznie powitał obecne­
go m, in. na wystawie profesora Kotarbińskiego.

Odpowiadając na powitanie, prof, Kotarbiński 
podkreślił znaczenie Uniwersytetu Hebrajskiego 
jako ośrodka kultury na Bliskim Wschodzie. Prze­
mawiali jeszcze docent dr Ostersetzer i  sekretarz 
centrali warszawskiej Tow. Przyjaciół U. H.( Po­
znański.

Referat dra Gotdmanna
Łódź, 22. 11. (G ) Dziś o godzinie 9 wieczór w  sali 

Filharmonii referat pt. „Polityka palestyńska na 
forum międzynarodowym" wygłos-ł dr Nacbtun 
Goldman. Referat ten był otwarciem kampanii na 
rzecz Keren Hajesodu w  Lodzi, Po  re ieraoe odby­
ło się przyjęcie w  lokalu Organizacji Syjonistycz­

nej.

Odczyt pos. Sommersteina
Lódź, 22. 11. (G) W e czwartek w  klubie inteligen­

cji żydowskiej poseł dr Sommerstein wygłosi, od- 
ozyt pt. „ftydostwo polskie w  dobie obecnej".

Echa strajku 
protestacyjnego

Lódź, 22. U . (G) W  Radomsku, w  dniu strajku 
protestacyjnego żydoslwa polskiego, wszystkie skle 
py żydowskie były zamknięte. Sąd starościński po­
ciągnął za to do odpowiedzialności 527 kupców, 
którzy skazani został: na różne kary i  areszt. Obec­
nie kupcy cd złożyli apelację do Sądu Okręgowego 
w  Piotrkowie.

Mobilizacja gwardii odpowiedzią 
na strajk okupacyjny

Nowy Jork 22. 11. P A T . Gubernator staau 
Ohio Davey po otrzymaniu wiadomości, iż 
strajkujący robotnicy fabryki samochodow 
„G oodyear" grożą unieruchomieniem zakładów', 
izjnobilizowd dwa tysiące cztlonków gwardii. 
W związku z  tym 600 strajkujących erwakuo< 
wało fabrykę.

0 systematyczne dokształcanie lekarzy

Za rzu ty  przeciw Hs. Windsoru -  odwołane
Wyrok w głośnej sprawie wydawcy „Komentarzy

na temat koronacji“

Ciężki problem dla skarbu 
francuskiego

Jak załatwiony zostanie postulat podwyżki 
dta pracowników państwowych?
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Nowa konstytucja palestyńska -  
opracowana

Komisja ankietowa przybędzie wkrótce do Palestyny
Jerozolim a, 22. 11. (P a lk o r ).  D zisiejsze dzień, 

n ik i arabskie przynoszą w iadom ość z Londynu, 
*c  nowa konstytucja palestyńska oparta na 
podstaw ie planu podziału kraju,

w ypracow ana została przez rząd 
b ryty jsk i

i przesłana rządow i palestyńskiem u do zaopi. 
n iowania. T a  sama prasa donosi, że nowa k o ­
m isja bryty jska, mająca zbadać na m iejscu 
plan podziału Pa lestyny oraz przeprow adzić 
rokowania z Żydam i i A rabam i przybędzie ju ż 
wkrótce do Palestyny.

Sir John Anderson zrzekł się kandydatury 
na stanowisko Ułys. Komisarza Palestyny

Jerozolim a, 22. 11. (P a lk o r ).  Prasa palestyń­
ska przynosi w iadom ość A gencji Reutera z 
Londynu , że dotąd

nie ustalono jeszcze osoby następcy ge. 
nerała W auchope‘a 

na stanow isko W ysok iego  Kom isarza Pa lesty­
ny. W iadom o  jedyn ie , że gubernator Bengalu 
sir John Anderson, którem u zaproponowano 
urząd W ysok iego  Kom isarza Palestyny, 

zrzekł się swej kandydatury.
Rząd b ry ty jsk i przy  rozważaniu kandydatów  

na urząd W ysok iego  Kom isarza Palestyny 
nie bierze wcale pod uwagę kandyda­

tów  wojskowych.

Uchodzi niem al za rzecz pewną, —  pow tarza ją  
pisma palestyńskie za Reuterem, —  iż now ym  
W ysok im  Kom isarzem  Palestyny 

będzie osoba cyw ilna.

Podburz*|s)eb przemówienie 
w reczecic Omara

Jerozolima, 22. 11. (Pa lkor) Jak się Palkor do­
wiaduje, w ubiegły piątek wygłoszone było po na­
bożeństwie w  meczecie Omara

PRZEMÓWIENIE PODBURZAJĄCE,

w  którym wzywano tłum arabski do przyłączenia

się do band terrorystycznych w górach celem pro­
wadzenia walki z Żydami i Anglikami. Rozpo­
wszechniano też w  meczecie ulotkę zatytułowaną 
„Zabij każdego Żyda, którego napotkasz", a nawo­
łującą do wstępowania do band terrorystycznych. 
Ulotka była podpisana: Komendant rewolty arab­
skiej.

Udaremnienie zamachu 
na burmistrz* Hablusu

Jerozolima, 22. 11. (Pa lkor) Policja udaremniła 
zamach na życie burmistrza Nablusu, Sulejmana 
Tugmana. Gdy obaj fellachowie zgłosili się do ma­
gistratu żądając przesłuchania u burmistrza wydal.) 
się to podejrzanym sekretarzowi burmistrza, który 
wezwał policję. Przy rew izji znaleziono u owych 
petentów broń palną. Obaj zamachowcy pochodzą 
ze Syrii. Burmistrz Tugman jest znanym działaczem 
Stronnictwa Naszaśzibiego.

Ostrzeżenie Agencji2ydowskie!
Jerozolima, 22. 11. (Pa lkor). Egzekutywa Agencji 

Żydowskiej ogłosiła ostrzeżenie do ludności żydo­
wskiej w Palestynie, by nie nabywano ziemi od 
towarzystw prywatnych lub od poszczególnych je­
dnostek bez uprzedniego porozumienia się z Agen­
cją Żydowską

Interwencja prof. Schorra
w ministerstwie oświaty w  sprawie ghetta 

ławkowego w  szkole im. Wawelberga
ProSesorowie uczelni wyrażają uznanie studentom

żydowskim
Warszawa, 22. 11. (A ) Delegacja studen- 

dentów żydowskich szkoły im. Wawelberga 
została dziś przyjęta przez prof. Schorra, któ 
remu przedłożyła obszerny memoriał w spra 
wie ich stanowiska wobec ghetta ławkowe­
go w tej szkołę. Jak wiadomo, studenci są 
Bdecydowani nie podporządkować się zarzą­
dzeniom ławkowym, choćby to nawet grozi­
ło możliwością utraty studiów.  ̂Prof. Schorr 
w najbliższych dniach podejmie w tej spra­
wie interwencję w ministerstwie oświaty. _ 

Jak się dowiadujemy, kilku profesorów

szkoły Wawelberga wyraziło studentom ży­
dowskim uznanie i sympatię w związku z ich 
stanowiskiem. Nazwiska tych profesorów na 
razie nie mogą być ujawnione.

Do Warszawy przybyła dziś delegacja stu­
dentów żydowskich szkoły budowy maszyn 
w Poznaniu, gdzie, jak wiadomo, trwa po­
dobna sytuacja jak w szkole Wawelberga. 
Delegacja zgłosiła się do Kola Żydowskiego, 
które prawdopodobnie będzie interwenio­
wać w ministerstwie oświaty w sprawie obu 
szkół jednocześnie.

Podrót Stojadinowicza do Rzym u
Paryż, 22. 11. (B ). Na miejsce min. Delbosa, 

k tóry w  najbliższym czasie udaje się w podróż 
do stolic państw sprzymierzonych, rząd fran­
cuski wydelegował podsekretarza stanu w min. 
spr. zagr. Francois de Tessana do Brukseli na 
końcowe posiedzenie konferencji 9.ciu mo­
carstw.

W  marszrucie min. Delbosa musiała nastąpić

zmiana ze względu na to, że premier jugosło 
wiański Stojadinowicz zdecydował się nagle 
na zrewizytowanie hr. Ciano i na wyjazd do 
Rzymu w dniu 25 grudnia. Stojadinowicz omó­
wi podczas pobytu w Rzymie kwestie związa 
ne z zawarciem układu handlowego włosko- 
jugosłowiańskiego.

■H

Rozmowy berlińskie 
ministrów węgierskich
_ Berlin, 22. 11. PAT. Węgierski premier 
Daranyi, który jest jednocześnie ministrem 
rolnictwa, złożył dziś przed południem wizy­
tę ministrowi rolnictwa Rzeszy Darre, zaś 
minister spraw zagranicznych Kanya mini­
strowi spraw zagranicznych Rzeszy von Neu 
rathowi. Po południu niemieccy ministrowie 
rewizytowali swoich węgierskich kolegów. 
W  południe goście węgierscy byli podejmo­
wani przez premiera generała Goeringa. 
Wieczorem wzięli udział w bankiecie, wyda­
nym na ach cześć przez ministra spraw za- 
tG t t t e K n b  Baessa x o a  Neurałha,

Zamkniecie uniwersytetu

Wiedeń, 22. 11. (B ). Wobec demonstracji 
studentów, protestujących przeciwko przedłu­
żeniu studiów na fakultecie medycznym, uni. 
wersytet wiedeński został na przeciąg kilku dni 
zamknięty.

Kryzys rządowy w Belgii trwa
Bruksela, 22. 11. (R) Król belgijski przyjął 

dziś rano kolejno De Mana —  b. ministra fi- 
nasów, Maxa — przewodniczącego lewico­
wego odłamu liberałów w izbie, b. ministra 
Deveze >— liberała i Picrlola, iinh '■■•'•ego do

Zgon Heleny Ferec
Warszawa, 22. 11. (A ) Dziś w nocy zmarła 

w Warszawie w wieku lat 75 wdowa po gło­
śnym pisarzu żydowskim I. L. Perecu, He­
lena Perec. <v

Wysoki wymiar podatku 
dochodowego

Warszawa, 22. 11. (A) W  ciągu dnia dzi­
siejszego organizacje gospodarcze w War- 

: szawie otrzymały alarmujące wiadomości z 
; szeregu miast prowincjonalnych o niezwy- 
j kle wysokim wymiarze podatku dochodowe- 
1 go. W  niektórych miastach urzędy skarbowe 
wymierzyły 5 i 10-krotnie wyższy oa dotych­
czasowego podatek. Także w województwie 
białostockim, gdzie dochody kupców żydów 
skich z powodu bojkotu antyżydowskiego 
stale się zmniejszają, został wymierzony po­
datek znacznie przewyższający zeszłoroczny 
wymiar. Organizacje gospodarcze zbierają te 
materiały i wkrótce podejmą w tej sprawie 
interwencję w ministerstwie skarbu.

Lord H r lil ;x  powróci! 
do Londynu

Londyn , 22. 11. (B ). Lord  H a lifax  p rzyby ł 
do Londynu  o godz. 15.42. O godz. 17.30 został 
on p rzy ję ty  przez m in. Edena.

Następnie udali się H a lifa x  i Eden do prem. 
Chamberlaina. Sprawozdanie lorda  H a lifaxa  
z ro zm ow y z H itlerem  om ów ione zostanie na 
posiedzeniu gabinetu b ry ty jsk iego . H a lifax  o- 
św iadczy ł przedstaw icielom  prasy, że nie m c. 
że dać żadnych w y jaśn ień  w  zw iązku  ze swą 
rozm ow ą z H itlerem , zanim  n ie przed łoży sw e­
go sprawozdania gab inetow i. Tak że  Cham ber­
lain ośw iadczył Izb ie  Gmin, że nie m oże się w y ­
pow iedzieć na ten temat, p rzyrzek ł jednak  zło. 
żyć sprawozdanie w  parlam encie w e  środę.

Londyn , 22. 11. (R ) .  A gen c ja  Reutera donosi 
z Salamanki, że cesarz japońsk i podpisze w k ró t 
ce o fic ja ln y  akt uznania rządu gen. Franco.

stronnictwa katolickiego. Jak się zdaje, król 
zamierza odbyć dzdsiaj wieczorem naradę z 
przedstawicielami różnych stonmictw polity­
cznych i rozważyć z nimi sposoby zakończe­
nia kryzysu.
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Prez. uooseuelt nawiązuje ścisłą 
współpracą z  Kapitałem prywatnym

Waszyngton, 22. 11. P A T . Agencja PIavasa 
podając charakterystykę sytuacji gospodarczej 
St. Zjednoczonych i toczących się walk o kie. 
runek polityki gospodarczej stwierdza osłabie­
nie niektórych wskaźników aktywności gospo­
darczej, redukcję części pracowników względ. 
nie ograniczenie godzin pracy. Zamówienia wy­
kazują spadek. Jednocześnie następuje ograni­
czenie w  wydatkach ze strony jednostek. Ogól. 
ne wrażenie streszcza się w  stwierdzeniu, że ca­
łe to osłabienie nosi charakter powolny i  po 
części nawet zamierzony.

Jeżeli chodzi o środki zaradcze, większość 
opinii publicznej jest zdania, że prezydent Roo

sevelt ma rację, dążąc obecnie do nawiązania 
ściślejszej współpracy z kapitałami prywatny, 
mi co może mieć jednak konsekwencje polity­
czne. Prezydent Roosevelt pragnąc współpracy 
z inicjatywą prywatną, uważa, że tą drogą zbi­
ja  argument przeciwników, jakoby New Deal 
był zasadniczo przeciwny wielkiemu kapitało, 
w i i prywatnej inicjatywie. Jeżeli próba nawią­
zania współpracy z inicjatywą prywatną nie 
powiedzie się, Roosevelt powróci do bezwzględ 
nego stosowania dotychczasowych metod oży. 
w ienia gospodarki, być może w  drodze realiza­
cji programu zbrojeniowego.

Apetyt japoński wzrasta
ło k to , 22. 11. (R ) .  Adm irał Suetsugu oraz 

gen. Ugaki, by ły  gubernator generalny Korei, 
odw iedzili dzisiaj po południu premiera Ko- 
noye. Jak podaje Agencja Domei Suetsugu na. 
legał na konieczność przeprowadzenia do koń­
ca akcji karnej przeciwko Chinom włącznie z 
zajęciem Nankinu, występując przeciwko pół. 
środkom. Adm irał domagał się, by akcja ob­
jęła nie tylko

PÓŁNOCNE CH INY, A L E  I  PO ŁU D NIO W E.

Po konferencji z premierem admirał Suetsu­
gu oświadczył dziennikarzom, iż miecz, który 
obnażyła Japonia, nie może powrócić do po.

N o w a  Goebbelsa o polityce zagranicznej 
Rzeszy -  ma pozostać tajemnicą

Berlin, 22. 11. P A T . Na zjeździe partyjnym  
na „Zam ku Zakonnym " w  Sonthofen pizema. 
w ia ł min. dr Goebbels. Minister m ów ił o meto­
dach kierowania narodem w państwie narodo- 
wo.socjalistycznym. Narodem walczącym o 
przyszłość, m ów ił minister, nie można kiero­
wać za pomocą iluzyj, rządzić można tylko pod 
warunkiem dokładnej znajomości narodu, i za

[• • •

pomocą wyraźnych zasad przy wypełnianiu za­
dań. Rozstrzygające znaczenie ma taktyka i do. 
nór odpowiedniego momentu działania. Po o- 
mówieniu szeregu zagadnień wewnętrznych 
minister Goebbels m ówił o polityce zewnętrz­
nej Rzeszy. Ta ostatnia część mowy nie zosta. 
ła opublikowana.

II

D zia ła n ia  w o je n n e  w  H iszpanii --
z n ó w  p o d ie te

Madryt, 22.11. P A T . Agencja Havasa donosi: 
Na wszystkich prawie frontach hiszpańskich 
zaczyna się przejawiać, zaniechana na pewien 
przeciąg czasu przez obie strony, działalność 
bojowa.

W  dzielnicy uniwersyteckiej obie strony u- 
trzymują prawie bez przerwy ożywioną działal­

ność artyleryjską. W  dniu wczorajszym po- 
wstańcy wysadzili w  pobliżu kliniki uniwersy­
teckiej minę, nie wyrządzając jednak poważ­
niejszych strat wojskom rządowym. Na odcin. 
ku Maragnosa odparły wojska rządowe gwał­
towny atak powstańczy.

Kronika telegraficzna
— W  Jerozolimie ogłoszono o aresztowaniu szci. 

ka Farhain Saadi. Polic ji udało się odnaleźć ki-yjów 
kę szelka w  jaskini w  pobliżu Jenin, gdzie ukrywał 
się wra,z z trzema oddanymi ludźmi. Farhan Saadi 
poszukiwany był od czasu pamiętnych rozruchów 
w  roku 1935, Zdaniem władz angielskich szeik Fa­
rhan Saadi jest niebuzipieoznym agitatorem.

— Wczoraj w godzinach popołudniowych zmarł 
W W arszawie po długiej i  ciężkiej chorobie śp, 
Władysław Zieliński, członek syndykatu dzienni­
karzy •warszawskich, długoletni dziennikarz i spra­
wozdawca parlamentarny.

— Zdaniem kół gospodarczych w  Londynie rząd 
wioski nie zabiegał i nie zabiega o pożyczkę w  An­
glii. Panuje przeświadczenie, że hi-. Yolpi podczas 
swej ostatniej bytności w  Londynie przeprowadził 
rozmowy na temat przedłużenia terminu kredytów 
handlowych które przeważnie opiewają na dwa 
nńęsiące.

Prem ier syryjski Dżamil Mardam oświadczył 
przedstawicielowi Hayasa, co następuje: Jadę do 
Paryża, aby uregulować z rządem francuskim pcw

ne kwestie, będące w zawieszeniu i wzmocnić je ­
szcze, o ile to jest możliwe, przyjaźń francusko-sy- 
ryjską. Ufam, że cel ten podobnie jak w przeszło­
ści, osiągnę i obecnie.

— Jak donosi ^Figaro" zaproszony przez gen. 
Franco do organizacji szkolnictwa hiszpańskiego 
dziekan jednego z wydziałów uniwersytetu w Gre. 
noble Jaąues Cheyaiier, opracował już pian swej 
pracy wespół z różnymi specjalistami, do których 
zwrócił się o ustalenie całkowitego programu nau­
czania humanistycznego w którym szkolnictwo śre 
dnie zaimuje główne miejsce. Plan ten badany jest 
obecnie przez kompetentne organa rządu powstań­
czego.

— Z Paryża donoszą: Moreau de la Meuse, are­
sztowany w piątek w związku z aferą ,,kagular- 
dów“ , został postawiony przed sędzią śledczym, 
który mu zarzucił zbrodniczy spisek i przechowy­
wanie broni wojskowej. Moreau de la Meuse prze­
bywa w  dalszym ciągu w  więzieniu.

— Z Zurychu donoszą: Sędzia śledczy, prowadzą 
cy dochodzenia w sprawie aresztowanych działa­
czy komunistycznych, wydał komunikat, w  którym 
stwierdza, żc funkcjonariusze partii komunistycz-

chwy, dopóki konflikt nie będzie załatwiony 
zgodnie z honorem.

W ypowiedzenie wojny Chinom —  dodał ad­
mirał —  zależy od rozwoju sytuacji.

Londyn, 22. 11. (R ). Agencja Reutera dono. 
si, że dziś po południu w walkach powietrznych 
nad Nankinem użyli Chińczycy po raz p ierw­
szy samolotów sowieckich. Rząd chiński miał 
zakupić znaczną ilość samolotów w  Z. S. R .R., 
które znajdują się w  miejscowości Urumszi w  
prow incji Sinkiang. Piloci chińscy szkoleni tam 
są przez instruktorów sowieckich.

Nasza krzywda -  w cyirach
Jerozolima 22. 11. ŻAT. W  miesiącach *ty- 

ezeń —  październik 1937 do Palestyny wyemi­
growało 8683 Żydów, wobec 26.528 w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego. Liczba nieay- 

! dowskich emigrantów w tym okresie nieco 
i vi zrosła, a mianowicie z 1428 do 1494. We wrze­
li śniu przybyło do Palestyny 961 Żydów, wobec 
1 4848 w roku 1936. Wśród żydowskich imigran- 
[ tów w bieżącym roku było 1085 kapitalistów 
[ woboc 2583 w roku poprzednim. Emigrantów 
[ robotniczych było w roku bieżącym 1832, wo­
bec 6643 w roku nbieglym.

Nowa instytucja eksportowa 
w Polsce

Warszawa, 22. 11. P A T . W  ostatnich dniach 
zostały zakończone wstępne kroki orgamza. 

| cyjne celem stworzenia w ielkiego domu im por­
towo-eksportowego, nastawionego na rozsze. 
rżenie naszej ekspansji gospodarczej na ryn­
kach zagranicznych. Instytucja będzie nosić 
charakter czysto handlowy, istotą zaś je j dzia.

| łalności stanowić będzie sharmonizowanie ak­
cji eksportowej poszczególnych firm  polskich, 
aby uniknąć szkodliwego rozbicia i wzajemnej 
konkurencji narażającej interesy Polski na ryn­
kach odbiorczych na poważne straty. Jednocze. 
śnie obejmie dom szereg zagadnień handlo*

Iwych, dotychczas przez nikogo nie poruszo­
nych, czy to z powodu braku kapitału obroto. 
wego, czy też nieznajomości rynków.

Rynkiem na który zostanie zwrócona specjal­
na uwaga są w  pierwszym rzędzie St. Z jedno­
czone.

Na członków domu*importowo-eksportowe, 
go przystąpił dotychczas polski związek eks­
porterów bekonu i artykułów zv ierzęcych oraz 
związek zawodowych zrzeszeń eksporterów ja j. 
Gotowość podjęcia współpracy zgłosiło szereg 
innych instytucyj handlowych i przemysło. 
wych, a nawet i społecznych, w  czym Liga Mor­
ska i Kolonialna. Kapitał zakładowy domu im­
portowo-eksportowego ustalony został na po­
czątek w  kwocie 4,1 miln. zł.

Ilszestniey zjazdu F. 0. W. 
w Źuiuw.s

W ilno, 22. 11. P A T . Dzis część uczestników 
1 go ogólnopolskiego zjazdu peowiaków w  W ił. 
nie wzięła udział w  pielgrzymce do miejsca 
urodzenia Komendanta Józefa Piłsudskiego —  
historycznego Żułowa.

Uczestnicy udali się do Żułowa specjalnym 
pociągiem, który odjechał z W ilna w godzi­
nach porannych.

Nowy kawał sprylnyin 
oszusłów

Warszawa, 22. 11. (A ) Na warszawskin1- 
rynku owocowym zjawił się przed kilku ty 
godniami niejaki Arnold Himmler z Frak o 
wa w towarzystwie Araba Ihn Jussufa Sed 
żeri, którzy po dłuższych rokowaniach sprze 
dali większy transport pomarańczy mają­
cy cn pochodzić z plantacji owego Araba. — 
Himmler wziął zadatek 1100 zł. Kiedy jed­
nak mimo upływu dwóch tygodni pomarań­
cze nie nadeszły kupcy zwrócili się do poli­
cji. I oto okazało się, że kupcy padli ofiarą 
oszustów, gdyż równocześnie przybył do 
Warszawy prawdziwy Ibn Jussuf Sedżeri, 
pod którego naziwisko podszył się oszust. 
Jest to niejaki Aron Strand z Kołomyi. Obaj 
oszuści zostali aresztowani.

Wiedeń, 22. 11. (B ). W  najbliższym czasie 
w oficjalnym  organie muzyków niemieckich 
„D ie M usik" znajdą się na czarnej liście znani 
muzycy WMngarten i W ilhelm  Kuenzel, po­
nieważ Weingarten udaje się na tourne arty. 
styczne do Rosji sowieckiej, a W ilhelm  Kuen­
zel nie posiada —  aryjskiej babki.

nej Edgar W oog i Karol llofm eyer clz,atali w  cha­
rakterze organizatorów stworzonego przez partie 
komunistyczną biura, werbującego ochot n i kó w do 
Hiszpanii. Podczas przeprowadzonej rewizja znale­
ziono wiele obciążających dokumentów, m. in. po­
kwitowania z odbioru wypłaconych zwerbowanym 
pieniędzy.
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Kronika krakowska
DY2UKY LE K A R ZY  1 A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Hoilander Er­
na, Karmelicka 48, tel. 147-34; Friedner Fryderyk, 
Lelewela 12; Neuwelt Stan., Zamojskiego 28, tel. 
124-47; Walewski Slan., Biskupia 16, tel. 155-50.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Plac Zgody 18.

SYJONISTYCZNY KLUB TO W ARZYSKI
We środę, dnia 24 bm. w  lokalu Syjonistyczne­

go Klubu Towarzyskiego przy ul. Grodzkiej 71, 
o godz. 20-tej odbędzie się odczyt dra Hersch- 
dórfera n. t. „Aktualne problemy syjonistyczne'. 
Wstęp dla członków i wprowadzonym gości.

W A LN E  ZGROMADZENIE KRAKOW SKIEJ 
K A S Y  P O Ż Y C Z K O W E J  G E M IL A T  CH ASU D IM

Wczoraj odbyło się w  gmachu Gminy żyd. W al­
ne Zgromadzenie Kasy pożyczkowej Gemilat 
Chasudim. Prezes Gminy żyd. i Kasy pożyczko­
wej dr Ralal Landau poświęcił na wstępie wspo­
mnienie zmarłemu wiceprezesowi Zarządu Kasy 
Ł>łp. Samuelowi Schcchterowi, podnosząc jego gor 
liwą współpracę od założenia Kasy.

Ze sprawozdania z działalności Zarządu Kasy 
za okres od 1 kwietnia 1936 do 31 marca 1937, 
złożonego przez p. dyr. Górowskiego okazuje się, 
że w  czasie tym udzielono 965 pożyczek na łącz­
ną kwotę 139.622 zł. Pożyczek tych udziela Za­
rząd drobnym kupcom i rękodzielnikom do kwo­
ty 150 zł. na osobę splacalną w  10 ratach. W  koń­
cu uchwalono budżet na r. 1937/38 i wybrano Sąd 
polubowny.

„REWOLUCIONISTKA TAŃCA I MIŁOŚCI"

Na ten interesujący temat wygłosi referat p. Fe­
licja Stendigowa jutro na herbatce towarzyskiej 
WIZO, Szewska 4 punkt. godz. 5-15 pop. Goście 
mile widziani.

PR O STYTU C JI POD PŁASZCZYKIEM
Jutro o  godz. 19.30 odbędzie się w  sali odczy­

towej przy ul. Dunajewskiego 7 powtórzenie od­
czytu „Prostytucja pod płaszczykiem’’ . Po odczy­
cie dyskusja. Goście mile widziani.

U S IŁO W A ŁA  OTRUĆ SIĘ GAZEM ŚW IETLNYM
Józefa Tomska (lat 22), służąca u p. Getierowej 

przy ul. Lelewela 5, usiłowała popełnić samobój­
stwo przez otrucie się gazem świetlnym. Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło Tomską do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. Piowód samobójstwa na 
razie nie ustalony.

PO RZU C IŁA  NOWORODKA N A  CMENTARZU
Nieznana kobieta, której opis policja posiada, 

porzuciła na cmentarzu zwierzynieckim zwłoki 
noworodka, które przewieziono do Zakładu Me­
dycyny Sądowej. Poszukiwanie za sprawczynią 
prowadzi się..

W ŁAM ANIE KASOWE W  BORKU FAŁĘCKIM

Wczoraj nadeszła do Krakowa wiadomość, że 
v? Borku Fałęckim dokonano włamania kasowe­
go. Włamywacze zakradli się do mieszkania Tau- 
by Gliwic, gdzie zabrali się do rozprucia kasy 
ogniotrwałej. Kasiarze rozpruli już tylną ścianę 
kasy, ale w tym momencie nadeszła córka Gn- 
wicowej, Klara, która spłoszyła włamywaczy.

Zbiegli oni, nie zabierając niczego z kasy, w 
której zinajdowała się biżuteria wartości unkuset 
złotych,

0 ZNIESŁAWIENIE z ,
W  związku z notatką pod tyt. „O zniesławienie , 

która się pojawiła na str. 15 nru 362 „Nowego 
Dziennika” z daty Kraków środa, 3 listopada 1937 
Prosi nas red. Karol Muller na podstawie § 1J 
Uslawy prasowej o zamieszczenie następującego

sprostowania:
Nieprawdą jest, jakobym pomówił M. Bernstei­

na w  Dyrekcji Polskiego Radia w Kranówie, o 
autorstwo zniesławiających artykułów vy Pras^'

Natomiast prawdą jest, że nie pomawiałem M. 
Bernsteina o  autorstwo tych artykułów, ze wy­
raziłem jedynio wobec Polskiego Radia przypu­
szczenie Co do autorstwa M. Bornsteina artykułu 
zamieszczonego w  „Ostatnich Wiadomościach
Krakowskich”. .

Nieprawdą jest dalej, jakobym jeszcze przed 
rozpoczęciem rozprawy przyznał się do zarzu- 
c°nych mi czynórw i  bym stwierdził, ze polegałem 
pa niesprawdzonych informacjach osob trzecich
1 bym odwoływał popełnione oszczerstwo i prze­
praszał oskarżyciela pryw.

Natomiast prawdą jest, że w  toku rozprawy na 
Propozycję Sądu po cofnięciu aktu oskarżenia 
Przez oskarżyciela pryw. M. Bornsteina, złożyłem 
^Świadczenie, że nie miałem zamiaru zniesławię-1 
nia go  oraz, że przypuszczenia co do autorstwa. 
opierałem na Informacjach osób trzecich.

Hrabia Paryża wysiedlony 
ze Szwajcarii

za zwołanie zebrania rojalisłów
Genewa, 22. 11. (R ) Korespondent Havasa 

donosi, że prasa szwajcarska podała na ogół 
bez komentarzy opis okoliczności, w jakich 
hrabia Paryża został wezwany do opuszcze­
nia Mersoix w niedzielę wieczorem. Spodzie­
wają się jednak żywszej reakcji ze stromy 
prasy oscjalistycznej.

Federalne władze szwajcarskie — zdaniem 
prasy — nie przywiązują zbytniej wagi do 
omawianego wydarzenia. Wydane w tej spra 
wie zarządzenia były jedynie podyktowane 
faktem, że na zjazd, który miał odbyć się na 
terytorium szwajcarskim, nie uzyskano ze­
zwolenia a nawet nie zawiadomiono władz o 
zamierzonym zebraniu.

Swajcarska Agencja Telegraficzna donosi, 
że wbrew pierwotnym wiadomościom, hra­

bia Paryża, pretendent do tronu francuskie­
go, przebywa w dalszym ciągu na teryto­
rium szwajcarskim. Adiutant hrabiego Pary­
ża Piotr de la Rocąue, brat płk. 'de la Roc­
ąue, oświadczył przedstawicielowi „Trihune 
de Gemeve“, że hrabia Paryża przybył do 
zamku Bartboloni w Versoix, celem urządzę 
nia przyjęcia dla swych zwolenników z fran­
cuskiej strefy pogranicznej.

Rozmowy, które miały się odbyć, pozba­
wione być miały wszelkiego charakteru po­
litycznego. Hrabia Paryża jest niemile zasko 
czony łączeniem jego nazwiska z aferą „ka- 
gulurdów”. Policja genewska twierdzi nato­
miast, że zebranie, które miało sie odbyć w  
Versoi>., miało mieć charakter wyraźnie po­
lityczny.

Proces D o b o s zy ń s k ie s o  
nie o d b ę d zie  się w  K ra k o w ie ?

Jak słychać jeden z obrońców Doboszy ńskiego 
dowiedział się wczoraj w  sądzie krakowskim, że 
sprawa procesu Doboszyńskiego nie jest jeszcze za­
łatwiona.

Podobno jeszcze w październiku br. Sąd Okrę­
gowy w  Krakowie wystąpił z wnioskiem o przenie­
sienie sprawy na teren iuncgo sądu. Wniosek ten

był już rozpatrywany w  apelacji i został z kolei 
przesłany dó Sądu Najwyższego.

Isbnieje możliwość, że proces odbędzie się na te­
renie apelacji krakowskiej, ale nie w  Krakowie, 
lecz w Tarnowie lub Rzeszowie, względnie na tere­
nie apelacji lwowskiej.

Wreszcie nieprawdą jest, hy sędzia nakazał 
mi ponieść koszty rozprawy pod rygorem egze­
kucji, natomiast piawdą jest, że sędzia nie wydał 
takjego nakazu.

u w a d z e  p o s ia d a c z y  z e z w o l e ń  n a  b r o n

Zwraca się uwagę osobom, którym z- dniem 31 
grudnia br. wygasa termin zezwoleń na noszenie 
brond, że przed upływem tego terminu winni tako­
we odnowić, gdyż w przeciwnym razie narażą się 
na odpowiedzialność karno-administracyjną.

SKAZANIE 9 KUPCÓW KRAKOWSKICH

W  dniu wczorajszym Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie ukarało 3-dniowym bezwzględnym oresztem 
9 kupców za nieprzestrzeganie przepisów o spo­
czynku niedzielnym,

— II TURNUS ZAPRAW Y NARCIARSKIEJ roz­
pocznie się 1. grudnia w Żyd, Tow. Gimn.

— „M ORIJA" (Skawińska 2), Dziś godz. 8-ma 
wiecz. seminarium, prowadzi kol. Rie-mer.

— Z „TO Z ’U. Biuro sekretariatu „TO Z”-u mie­
ści się przy ul. Grodzkiej 9 II. p. tel. 182-53. Up­
rasza się wszelką korespondencję kierować na 
powyższy adres.

_  JUTRO, W E ŚRODĘ, o godz. 15-tej min. 15 
urządza Stowarzyszenie Żydowskich Absolwen­
tów W. S. H. w  Krakowie zebranie żałobne 
członków Stowarzyszenia na grobie btp. Hanki 
Mandelbaumówny. Punkt zborny przy bramie 
cmentarnej ul. Miodowej o godz. 15-tej.

—  ZE B R AN IA  INFORM ACYJNE KOL NAU­
KOWYCH P R Z Y  8TOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. 
„OGNISKO” . Dziś odbędą się w Ż. D. A. (Prze­
myska 3) zebrania poniższych kół: Roinicy: godz. 
7-ma wiecz. Chemicy, farmaceuci, pizyiodnicy; 
godz. 8-ma wiecz. Prawnicy: godz. 8-ma wiecz.

OSTATNIE WIADOMOŚCI G IEŁD O W E

Kto organizuje antysemityzm 
w  Europje?

Bruksela, 22. 11. 2AT. Specjalny kores­
pondent dziennika „Le soir“ donosi z Wie­
dnia, że ambasador niemiecki we Wiedniu, 
von Pappen w biurze ambasady przyjął de­
legację „Unii Antysemickiej” w Austrii. De­
legacja zakomunikowała, iż wybrany on zo­
stał członkiem honorowym Unii. Von Pap­
pen przyjął tę godność i zapowiedział nade­
słanie większego zasiłku „Unii” na gwiazdkę.

Z drugiej strony korespondent „Le soir” 
donosi, że bawił we Wiedniu specjalny wy­
słannik z Berlina, który przywiózł instruk­
cje oraz ćwierć miliona szylingów pnzezma-

lbpucjulnu duzba m jorm ac. Dziennika'J
TOWARY KOLONIALNE 

. NOWY JORK, 22, 11. Kawa Rio nr. 7. 6 7/8 
(6 7/8), Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudż. 4.80 
(4.84), marz. 4.51 (4.50), Kakao 5 3/6 (5 7/16), grudi. 
5.08 (5. 26), stycz. 5.10 (5.33).

BAW EŁNA
NOW Y JORK, 22. 11. 7.90 (7.81; grudi 7.75-7.75 

(7.76-7.77), styoz. 7.78-7.78 (7.81—7.81)

KORZENIE
LONDYN, 22. 11. Tapioka Fair list.-grudź. 14.5, 

Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore list.-grudź, 2.81, 
Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.81, Papryka cif 
list.-grudź. 68.

DEW IZY
Paryż, 22. 11. Londyn 147.19, Nowy Jork 2940.50, 

Zurich 680.625, Amsterdam 1633, Berlin 1191.
LONDYN, 22. 11. Nowy Jork 5.0046 Paryż 147.16, 

Berlin 12.58, Amsterdam 9.00156, Zurich 21.6162.

EFEKTY
NOWY JORK, 22. 11 American Car 84.50 (84.00), 

American Car et Foundry 20.25 (20.12), Am. Tobac­
co 69.50 (69.00), Chrysler 85.62 (85.12), Douglas Air- 
craft 32.75 (—), Fisk Rubber 6.37 (6.25), Eastman 
Kodak 151.00 (154.00), General Electric 39.62 (37,50), 
General Motors 34.75 (33.75), Anaoonda 27.35 (25.75), 
BeLlehem Sted 47.75 (46,25), Intern Nickęl 40.50 
(39.37), Tennessee Corp. 7.00 (6.87), Shell Union 
16.50 (16.37), Standard Oil 45.50 (45.00).

METALE
LONDYN, 22. 11. Platyna 8.75, Wolfram cif 6 0 -  

70, Srebro 19.62, Złoto 140.1.

— Pułkownik Biseo i porucznik Bruno MussoLku 
polepszyli swój własny rekord międzynarodowy na 
trzy motorowym samolocie z obciążeniem 2000 kg. 
na zamkniętej lOOO-kilometrow ej trasie, przebywa 
jąc w godzinie 430 km 622 m.

czone na wzmożenie propagandy antysemic­
kiej w Austrii. Specjalny wysłannik zakomu-' 
nikowal m. in., że w okresie od 7 do 14 gru-1 
dnia odbędzie się w Monachium konferencja 
delegatów austriackich z ekspozyturą zagrani­
czną partii nazislycznej ceiem omówienia 
środków zmierzaj ących do spotęgowania 
działalności antysemickiej w Austrii. Z Wie­
dnia emisariusz berliński 15 listopada wyje­
chał do Budapesztu, celem zorganizowania 
analogicznej akcji na Węgrzech.
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- O t o  pełne tro sk i pytanie Pani..
— N i e z a w o d n i e !  0  ile dopom oże Parr 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwia.ów, przylegajqcym, n ieszko­
dliwym, n a d a j ą c y m  ś w i e ż o ś ć  i m at

I NSERATOW
D R O B N Y C H
n i *  p r z y j m u j *  *1* 

talafonleinle 
łylk* wprost 

w Admlnl»tr**JI 
I wyłączni*

Z A «  O T  6  W K q .

P * s * t q  s z y f r # *  q
o ń t e re -  _ e Ina tylk* 
w , u  ■ . l i  drl od daty 
akaiama llę  edneiaego 

laaerata.

Wolne posady
M U ND ANTK I rutynowanej 
poszukuje adwokat. Zgło­
szenia: Karmelicka 8. I. p. 
miedzy godz. 6 — 7 popoł.

6940k

GOSPODYNI do pensjonatu 
w Krynicy, młoda z prak­
tyką potrzebna na sezon 
zimowy. Zgłoszenia listowne 
do Administracji „Now ego 
Dzienniki" pod ,,Reneeans“

6938Jt

M ASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — zamiata — 
kupno. „MasBynodom" •— 
Kraków, Zwierzyniecka 11.

6683k

R ó ż n e
F A R T Y  DO GKY CZYŚCI 
Czyszczalnia Kart, Kraków 
A le ja  Słowackiego 31/11. 
Tel. 116-99. G827k

GARDEROBA w ruchliwej 
kawiarni od 1 grudnia do 
wydzierżawienia. Warun­
ki zostaną umówione na 
miejscu. Zgłoszenia od la- 
raz w kawiarni Metropol 
iw. Gertrudy 6. miedzy
godz. i  a 6-tą. «231g

L IC Y TA C JA  REALNOŚCI 
Dnia L  grudnia 1°87 godz. 
U  przed południem odbę­
dzie sle w Sądzie grodzkim 
w Krakowie Starowiślna 13 
sala 33 I I .  piętro licytacja 
domu trzechplętrow ego z 
frontowym mansardem jako 
czwarte piętro z dwiema 
oficynami, położonego przy 
ul. Rabina Meiselsa 16. 
ilość ubikacj 37 w tym 
i  lokale sklepowe. — Cena 
szacunkowa: 69.187 zl. 50 gr. 
Najniższa oferta wynosi 
34.395 zł. 75. gr. wadium 
wymagane 6.918 zł. 75 gr. 
Akta egzekucyjne do sygn. 
V I I I .  E. 6193.32 mogą być 
przeglądnięte w Sekreta 
riacie Oddziałów Egzeku­
cyjnych Sądu grodzkiego 
w Krakowie na II .  piętrzę 
budynek frontowy lub u 
Komornika rew. I I I .  Sta­
rowiślna 17. I I I .  Km. 141/36.

5262g

SMACZNE obiady po znh 
żonej cenie wydaje zit, — 
Dietla 111/1 p. m. L

miXt

K R A W iT Y  ztare przetarte 
przerab.am na nowe Pod­
zamcze 22 ofic. 11 piętro.
m. 10.

3“31g

SKLEP cuaierniczo - owo 
cowy, dobrze prosperujący, 
centrum, telefon tanio 
sprzedam. Wiadomość Smo­
cza 8. m. 15. 5249g

OK YZYJN IE  sprzedam u- 
rządziene eleganckiego po­
koju mieszkalnego. Zgio 
szenia: Jana 2. m. 16.

LUSTRA 1 OSZKLENIE
okien wykonuje najtaniej 
S. Finkelstein, Krzyża 3. 
Telefon 129-03. 601Gk

SKLEP spożywczy urzą 
dzony z towarem sprzedam 
za 350 zl. z powodu wyją- 
zdu. Starowiślna 69. —
Miiklbrum. 5264g

RLNDSTUHL (okrągła ma- 
szyna do wyrobu materia­
łów trykotowych) w dosko­
nałym stanie sprzeda oko 
zyjnie fabryka bielizny 
Lwów, Trybunalska 12.

5263g

FA R B Y lakiery do róż. 
nych celów „Oentrofarb". 
Kraków, Bracka 11.

6430k

REUMATYZM S U Ł O W Y
mięśniowy jest to cierpienie rozwijające sle na pod.
łożu kwaśnym 1 przejawia sle prz»z bóle w koś."
ciach 1 stawach, obrzmienie części chorych, trud 
nośe w chodzeniu 1 poruszaniu sle. Mięśnie dotknięte 
reumatyzmem stają sle bolesne. Ból lędźwiowi 
(lumbago), kręcz tszyja ssośua) są te postacie reu­
matyzmu mięśniowego. Bardzu często wytwarza sic 
obrzmiałość stopy, naplęstka lub kolan. Zmiany pór 
roku, wilgotne mieszkania potęgują reumatyzm, któ.
ry rozw ija sic postępowo, o Ile sle go nie zwalcza.
Przez rozpuszczenie kwasu moczowego we krwlooble. 
gu, U r o a o n a l  wywołuje obfite wydzielanie ino. 
czu. współdziałając z ustrojem w Jego walce z 

reumatyzmem. W t y c h  w y p a d k a e h

U r o d o n a l
C H A T E L A U i/ Ą  t A K Y Z )

jesf środkiem przeciwreumatycznym stosowanym 1 za. 
lecanym przez lekarzy.

f o T y l
CHATELAIN'A ą^NRYZ)

Pastylki stosuje sic przy schorzeniach g a r d ł a  I 
d r ó g  o d d e c h o w y c h .

Kup.e lub wydzierżawić
3 do 5 mórg dobrej ziemi w kulturze okolica Kraków. 
Tarnów, blisko miasta i stacji kolejowej. Pośrednicy 
pożądani. Oferty nadsyłać pod ,5R O LN IK “ do TOW. RE­
K LA M Y, W ARSZAW A, S IE N K IE W IC ZA  12. 6888k

Matrymonialne
SEPAR. urzędnik, spokoj­
ny pozna ładną niezależną 
panią. Cel matrymonialny. 
Oferty pod „A . 45“  Admini­
stracja Nowego Dzienni* 
ka“ . 5265g

K A W A L E R  lat 31, który 
dotąd w domu rodzinnym 
pracował w sklepie towa- 
rów mieszanych, kierował 
ogrodnictwem, uprawą roli 
hodowlą bydła — szuka 
tą drogą .Eincheirat** Zgło­
szenia: Administracja ^No­
wego Dziennika4* „Blisko 
miaBta“ . 6532k

Najlepsza
„ I G M A N D I
eto nabycia w a p t e k a c h  i drogeriach.

N a t u r a l n a  woda gorzka 
węgierska przeczyszczająca

• i

M IEJSK IE  ZA K ŁA D Y  CE. 
R4 MICZNE, Kraków, P ij o 
Szczepański 5. Tel. 114.73 
polecają wyborowe W APNO 
CEGŁij maszynową I. klasy 
KAM IEŃ  ł TŁUCZEŃ wa. 
plenny. 6669k

W YTW Ó R NIA  szablonów 
do plisowania 1 guwrowanla 
pi leca formy już od 3 m u 1 
wzwyż po najniższych ce­
nach. Kraków Grodzka 15, 
m. 4.

ZARZĄD M IE JS K I w Mu­
szynie ogłasza ustny prze­
targ na sprzedaż około 3.800 
m» drzewa jodłowego 1 
świerkowego zdrowego, bez 
wzglądu na grubość, na 
pniu w lasach gminy mia­
sta Muszyny. — Cena wy­
wołania 16.50 zl. za 1 m>. — 
W  razie nje uzyskania przy 
ustnej licytacr4 ceny ryn­
kowej, Zarząi Miejski za- 
trzega sobie prawo sprze­
daży drzewa i wolnej n.ki. 
Warunki licytacji można 
przeglądać w biurze Za­
rządu Miejskiego w Mu­
szynie. — Licytacja odbę­
dzie się w dniu 30 listo­
pada 1937 r. w sali Zarzą­
du Miejskiego w Muszynie 
o godzinie 12. — Burmistrz: 
A . Jurczak m. p. 6939k

POŃCZOCHY elastyczne 
..ACADEM IC" i inne wszel 
kiego rodzaju pończochy 
gumowe na żylaki i chore 
nogi — najtaniej we fir 
mie A. Gronner, Kraków, 
św. Idziego 1. (róg Grodz­
kiej 69). d964'i

ZGUBIONY paszport Erny 
Strsuch, wydany w Krako­
wie w lipcu br. unieważ­
niam. 5261g

W YK W IN TN E , sm iczna 
miesne O B IAD Y domowe 
przystawka, pieczyr o do 
woli — 1.10 wydaja ln tel i. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/8. 5670k

AAAAAAAA

| NOSZONĄ MĘSKĄ 1JAM 
S K Ą  garderobą kupują 

j płacą najli p « e  ceny Gold.
' berg, Gazowa 11 Tel 168-21.

SZAFĘ żaiuzjową biurową 
kupią. — Oforty z -eną pod 
„H , B." do Administracji
N o w ego D z i e n n i k i *

Z d r o j o w i s k a
BYŁY dzierżawca peu 
sjonatu poszukuje kierow­
nictwa pensjonatu lub ka­
wiarni, obeznany w księgo­
wości. Zgłoszenia do Admi 
nistracji 5,Nowego Dzień 
nika“ „Energiczny facb<. 
wieo“ .

ZAKOPANE. — DROWA 
BLOCHOWA przyjmuje 
zgłoszenia młodzieży i  dzic 
oi na okres ferii. Staro­
wiślna 22. Tel. 172-11. 6847k

I P T I O

RY’) .D’W I  ‘1’tf. 1DD (1
ósnn nenbe 'icb ny ^  
1811D )3 msiyo y iiK i jnn 
,C’TtPn 1-JP IDO *03 3H11 
vni«iDD 'on .W re i ftiro 
m^ipon oy 'vno ,vm^oi 
5.50 pn1? pno 5.25 
iDD.i n v p  min idd (2 
*?y o'Rirj D 'i T  b'3' nm 
■H3y dW 8,i niy'i8on 
■mn rys uyi«3 ’*3n« ‘jy 
— ,.1210:1 r m  )iip3 n r  
2.10 m^ipon Dy -upon 
niiD3 2.20 ptO vmo 
C'1DD,1 'JtP 1313 1310,1 *38 

.n38n

iH. O. Księski, Kraków, 
nlica K ai war y iska  14

R E K L A M A  
DŹWI GNI Ą  

HANDLU  - -

nauka i  wychowanie
S T E N O u fiA F I i NOMU- 
UZESNEJ i maszynopisma 

wyucza 
ZO FIA SCHÓNGUTÓWNA 
WW. Świętych 8. I. p. tel. 
109-93 Opłata minimalna.

6249k

A N G IE LS K I — konwersa­
cja, prasa, literatura. — 
Prof. Dr. Roman Thorn, 
Grodzka 42. 5105g

LEKCJI tańców indywidu­
alnych — zbiorowycn u- 
dz‘ olam. Wiadomość: Tel.
145-80. 5213*

lokale
D LA LE K A R Z Y  P IĘ K N E  
TRZECHPOKOJOWE mie­
szkania, nowoczesny kom­
fort, j-mralne ogrzewanie 
sra, SK LE PY  i  biura — 
nowozbudetwany dom, Kra. 
kowska 2L 6941.li

DO wynajęcia pelnokom- 
fortowe trzechpokojowa 
mieszaanie Starowiślna 60, 
tel. 131-5?

DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Juliusza Lea 
16B. 6799k

2“POKOJOWE pełnokom- 
fortowe mieszkam do wy 
najęcia. Zgłoszenia: telef. 
180-85 lub PI. Kossaka 1. 
m. 7. 5260g

JO Ka L  sklepowy fronto­
wy zaraz wolny. Kraków. 
Gort-udy 7. 6869k

TRZCCHPOKOJOWE pię­
kno mieszkań ta komforto­
wa, frontowe ■ hallem, 
Ka-meiicka 42, narożnik 
Michałowskiego 2 do w-na- 
jącla oa zaraz. 6872k

DO wynajęcia mieszkanie 
pełnokomfortowe pnkój ku. 
chnia wysoki parter, Smol­
ki 18. telefoa 125-84.

SKBg

DWUPOKOJOWE polno-
komfortowe mieszkanie, A l. 

Krasińskiego 12. do wyna­
jęcia. Dozorca wsunie.

51»6g

MIESZKANIE 1-PO.OJOAE
Z  K U C H N IĄ

łaai b, frontowe na I  piętrze w centrum do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „M ały czynsz" do Administracji 
„Nowego Dziennika". 6834k

Pierwsze obudzenie nowym budzikiem.

PRENUMERATA w Krakowi* a odnoiz 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
l a przesyłką pocztową . . . miesięcznie cŁ 4.S0 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie 7.10 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOdZUNIA. Podzlawą Obliczeń jei_t 1 milimetr w Jednym lamia Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 lamy po 76 milimatr. Strona aa tekstem 6 U* 
mów po 38 mm* Najmniejuze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—% Nadesłane 0.18.—  Za toastem 
0.25. — Urobne od słowa 0.10 gr. Ula poszuknjących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i konaolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10. —. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. N«arologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20.—. Za uastrzeieuie miejsca dolicza kię 
25%, za di u l kolorowy 50%.

NOWY UZlKNNiK' wychodzi codziennie, takie y. poniedz ł dni poświąL
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